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Krocząc drogą

wytkniętą przez Wielki Październik
wyprowadzimy Polskę na szeroki szlak

rozkwitu i wielkości
Cena 15 gr

Poznań, czwartek 8 listopada 1951 r<
Przemówienie wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego
wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie w dniu 6 bm.

Realizacja idei Rewolucji Październikowej 
źródłem zwycięstw

siły i rozkwitu Związku Radzieckiego
Uroczyste posiedzenie w Moskwie

z okazji 34 rocznicy Rewolucji Październikowej
MOSKWA (PAP)
Dnia 6 bm. odbyło się w Moskwie w sali 

Teatru Wielkiego uroczyste posiedzenie Mo­
skiewskiej Rady Delegatów Ludu Pracującego 
wspólnie z przedstawicielami organizacji par­
tyjnych i społecznych oraz Armii Radzieckiej, 
poświęcone obchodowi 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Gmach Teatru Wielkie-j 
go jest świątecznie przy- ] 
brany. Na jego frontonie 
widnieją portrety Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina. 
Nad gmachem Teatru po- 
wiewają sztandary 16 re­
publik związkowych. Od­
świętnie udekorowana jest 
również sala Teatru. W 
głębi sceny, przybranej 
Świeżymi Ikwiatami, wid­
nieją portrety Lenina 1 
Stalina. Napisy na wiel­
kich transparentach gło­
szą: „Niech żyje Wóda na­
rodu radzieckiego —

Wielki Stalin!" „Niech 
żyje 34 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Paź dzi e mikowe j 1"

Burzliwymi oklaskami 
powitali uczestnicy posie­
dzenia — robotnicy przed­
siębiorstw stołecznych, u- 
czeni, artyści, żołnierze 
Armii Radzieckiej — po­
jawienie się w prezydium 
kierowników partii bolsze­
wickiej i rządu radzieckie­
go — Maleńko wa, Berię, 
Woroszy ło wa, Mikoj an a, 
Bułganina, • Kagatnowicza, 
Andrejewa, Chruszczów a,

Szwernika, Susłowa, Pono-1 stu i zespolenia sił, roz-
marenkę i Szkiriatowa.

Uroczyście rozbrzmiewa­
ją dźwięki hymnu Związ­
ku Radzieckiego. Jedno­
myślnie, wśród burzliwych 
oklasków wybrane zosta- 
je do prezydium honoro­
wego Biuro Polityczne KC 
WKP(b) z wodzem narodu 
radzieckiego i całej postę­
powej ludzkości — Stali- 
nem na czele.

W atmosferze ogromne­
go entuzjazmu uchwalono
tekst depeszy powitalnej
do wodza narodu radziec- ’ nowego

woju ekonomiki i kultury 
oraz podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących. 
Narody krajów nowej de­
mokracji, wielki naród 
chiński, które wydarły 
swe losy z rąk ciemięzców 
imperialistycznych pnzy 
braterskiej pomocy naro­
dów Związku Radzieckie­
go budują radośnie i pe­
wnie nowe życie socjali* 
styczne.

W obozie imperializmu 
miniony rok był rokiem

kiego i całej postępowe; sprzeczności
zaostrzenia się

ludzkości Józefa Stali- nych i
na.

Referat z okazji 34 rocz- 
nicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październi­
kowej wygłosił zastępca 
prze w o dnie z ące go R ad y 
Ministrów ZSRR — Berta

wewnętrz- 
zewnętrznych,

Referat 
zastępcy przewodniczącego Bady Ministrów ZSRR

dalszego pogłębienia o- 
gólnego kryzysu j osła­
bienia systemu kapita- 

| listyczncgo. podporządko- 
j wania całej ekonomiki 
zbrodniczym celom przy­
gotowania wojny i bezli­
tosnego ataku na żywotne 
interesy mas pracujących.

Towarzysze!
Cały naród polski obcho­

dził uroczyście 34 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
W obchodzie sławnej rocz­
nicy Wielkiego Paździer­
nika, ożywieni uczuciami 
głębokiej przyjaźni, prze­
syłamy bratnim narodom 
ZSRR gorące proletariackie 
pozdrowienia.

Przesyłamy gorące bra­
terskie pozdrowienia orga­
nizatorce historycznych 
zwycięstw i osiągnięć na­
rodów radzieckich, prze- 
wodniczce międzynarodo­
wego ruchu robotniczego 
— wielkiej partii bolsze­
wickiej — partii Lenina- 
Stalina (gorące oklaski).

Przesyłamy wyrazy czci 
i oddania umiłowanemu 
nauczycielowi i wodzowi 
mas pracujących' całego 
świata, wielkiemu chorąże- 
mu pokoju i przyjacielowi 
naszego narodu — Towa- 
rzyszowi Józefowi Stalino­
wi (gorące oklaski).

W sytuacji, w której a- 
merykańscy agresorzy wy- 
tężają wszystkie siły, by 
rozpętać nową wojnę świa­
tową, rocznica powstania 
wielkiego Kraju Rad staje 
się dniem wzmożonej mo­
bilizacji sił pokoju i postę­
pu do walki przeciwko tym 
nowym ludobójcom — gnę- 
bicielom słabszych i ma­
łych narodów, mordercom 
koreańskich kobiet i dzie­
ci — pretendentom do zbó­
jeckiego panowania nad 
światem.

Rewolucja Październiko­
wa była pierwszym i prze­
łomowym w historii zwy­
cięstwem klasy robotniczej.

cjąlistyczne przystąpiło z 
olbrzymią energią do bu­
dowy nowego życia na 
gruncie założeń ekonomicz­
nych, politycznych i kultu­
ralnych, całkowicie prze­
ciwstawnych tym, na ja­
kich opierał się kapitalizm.

W ciągu 34 lat Związek 
Radziecki promieniuje ja­
ko wcielenie twórczej, po­
kojowej pracy wyzwolo­
nych narodów. Swe naro­
dziny zwiastował on świa­
tu dekretem o pokoju i 
wcieleniu w życie prawa o 
samostanowieniu narodów. 
Ożywieni pragnieniem zbu­
dowania nowego, socjalL 
stycznego życia, ludzie ra­
dzieccy walczyli z niepo-

równanym bohaterstwem 
na polach bitew i na fron­
cie pokojowego budownic. 
twa przeciwko tym wszy­
stkim siłom starego świata, 
które usiłowały to budow­
nictwo zerwać i uniemoż­
liwić.

Ustrój socjalistyczny, 
dzięki niewyczerpanym si. 
łom, które wyzwala, wy> 
kazał niezbicie swą prze­
wagę nad ustrojem kapita­
listycznym. Wykazał, że so 
c falisty cyna organizacja 
społeczeństwa i państwa 
jest bez porównania wyż­
sza i silniejsza, niż kapita­
listyczna. Najpotężniejsze

(Ciąg dalszy na str. 2)

Radosny meldunek

Fabryka Samochodów Osobowych
na ŻERANIU

rozpoczęła produkcję
Fabryka Samochodów Osobowych na Żera­

niu — największa inwestycja przemysłowa sze­
ściolatki w Warszawie, symbol przyjaźni pol­
sko - radzieckiej — ruszyła w dniu 6 bm., w 
przeddzień 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W tym radosnym dniu inicjatorzy 
Czynu Październikowego — załogi budowlane i 
produkcyjne FSO uchwaliły meldunek do Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta.

7 listopada

Ł. P. Berii
TOWARZYSZE!
Narody Związku Ra­

dzieckiego czczą dzisiaj 
31 rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, 
opromienionej geniuszem 
Lenina, rewolucji, która 
utorowała ludzkości dro­
gę do nowego socjali­
stycznego świata. Każdy 
rok przebyty na tej dro­
dze, przynosi naszej oj­
czyźnie nowe sukcesy.

Cała działalność partii 
bolszewickiej i rządu ra­
dzieckiego w okresie mię­
dzy 33 i 34 rocznicą Re­
wolucji Październikowej, 
jak również w ciągu całe­
go czasu od śmierci wiel­
kiego Lenina, znajdowała 
się pod mądrym kierow­
nictwem naszego wodza 
Towarzysza Stalina.

Towarzysz Stalin z ge­
nialną przenikliwością o- 
rientuje partię i naród w 
najbardziej skomplikowa­
nych zjawiskach we­
wnętrznego i międzyna­
rodowego życia i nakreśla 
perspektywy dalszego roz-

i rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR, o którego 
realizację naród nasz mu- 
siał walczyć w trudnych 
warunkach zabliźniania 
ciężkich ran. zadanych 
wojną został pomyślnie 
wykonany. Jest to nie­
wątpliwie nowe wielkie 
zwycięstwo narodu ra­
dzieckiego, zwycięstwo,

W obozie socjalizmu 
i demokracji miniony rok 
był rokiem dalszego wzro-

Nowe sukcesy budow­
nictwa pokojowego 
w ZSRR

Dla naszego kraju rok 
1951 jest rokiem dalszego 
rozwoju socjalistycznej e- 
konomiki i kultury. Ro­
botnicy, kołchoźnicy ] in-

(Ciąg dalszy na sir. 3)

skończyło 
władztwo

się
1917 roku 

wszech-
kapitahstycz-

nych wyzyskiwaczy w 
świecie. Dzień ten otwo­
rzył nową epokę w dzie-
jach ludzkich epokę
zwycięstw marksizmu-) eni- 
nizmu, epokę Lenina-Sta* 
lina.

Powstałe w listopadzie 
1917 roku w wyniku oba­
lenia władzy kapitalistów

Meldunek brzmi:
Załoga Fabryki Samo­

chodów Osobowych na Że­
raniu z dumą i radością 
melduje Ci, Obywatelu 
Prezydencie, że w dniu dzi 
siejszym wykonała podję­
te zobowiązania na cześć 
34 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, urucha­
miając pierwszą halę mon­
tażową FSO na 55 dni 
przed terminem, przewi­
dzianym w planie pań­
stwowym.

Dziś o godz. 14 opuścił 
taśmę pierwszy samochód
osobowy

i obszarników państwo so- Warszawa".
marki „M-20

Uroczysta akademia w Warszawie
dzięki któremu 
jeszcze bardziej 
naszego państwa

wzrosła 
potęga 

socjali-

na cześć 34 rocznicy

woju, 
nergia
na w 
waniu

Niewyczerpana ę- 
Towarzysza Stali- 
codziennym kiero- 
zarówno wielkimi 
małymi sprawami,jak i . -

jego umiejętność określa­
nia głównych zadań pań-
stwa radzieckiego i kiero­
wania wszystkich naszych 
sił ku ich rozwiązaniu — 
zapewnia narodom Związ­
ku Radzieckiego wielkie 
zwycięstwa w dziele bu­
downictwa komunizmu.

Miniony rok 1950 był 
rokiem zakończenia pier­
wszej pięciolatki powo­
jennej- Ludzie radzieccy 
i wszyscy nasi przyjaciele 
zagranicą dowiedzieli się 
z radością, że powojenny 
5-letni plan odbudowy

stycznego.
Sukcesy budownictwa 

pokojowego doprowadziły 
do dalszego podniesienia 
materialnego i kultural­
nego poziomu życia mas 
pracujących.

W dziedzinie polityki 
zagraniczne! Związek Ra­
dziecki prowadzi nadal 
nieustanną walkę o pokój, 
co podniosło jeszcze wy­
żej jego autorytet między­
narodowy.

W ciągu ostatniego ro­
ku zarysowały się na ca­
łym świecie jeszcze ostrzej 
dwa bieguny — dwa ośro­
dki ciążenia. Z jednej 
strony —, Związek Ra­
dziecki śpiący na czele 
obozu socjalizmu j demo­
kracji, jako ośrodek cią­
żenia wszystkich sił postę­
powych. walczących o za­
pobieżenie nowej wojnie

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy Komitetu Centralnego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej dnia 6 bm. w 
Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się uro-
czysta akademia, poświęcona uczczeniu 34 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
dziernikowej.

Na akademię 
Przewodniczący 
Prezydent RP

przybył 
KC PZPR 
Bolesław

Bierut, który zajął miejsce 
w loży honorowej wraz z 
wicepremierami H. Min­
cem i H. Chełchowskim o- 
raz szefem Kancelarii Cy­
wilnej — min. Rybickim.

W akademii wzięli u- 
dział członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, człon

i o utrwalenie pokoju, On” 
prawo narodów do samo- | 
dzielnego urządzania swe-
go życia. Z drugiej strony 
— Stany Zjednoczone, 
stojące na czele obozu 
imperialiemu jako ośro­
dek ciążenia agresywnych 
i reakcyjnych sił całego 
świata, dążących do roz­
pętania nowej wojny 
światowej dla obrabowr - 
ni a i ujarzmienia innych 
narodów.

kowie Rady Państwa i Rzą-
RP, członkowie KC

PZPR, przedstawiciele Woj
ska Polskiego, stronnictw 
politycznych, organizacji 
społecznych i młodzieżo­
wych, przedstawiciele pol­
skiego świata nauki, kul­
tury i sztuki oraz liczni 
przodownicy pracy.

Na akademii obecni by­
li przedstawiciele dyplo­
matyczni ZSRR, Chin Lu­
dowych, państw demokra­
cji lutowej i NRD ora®

rocz- 
Paź-

Polsceprzebywający w ____  
członkowie radzieckiej de
legacji WOKS.

Akademii przewodniczył 
członek Biura Polityczne' 
go KC PZPR premier Jó­
zef Cyrankiewicz.

Orkiestra gra polski 
Hymn Narodowy oraz 
Hymn Zw. Radzieckiego.

Akademię zagaja Pre-, 
mier Józef Cyrankiewicz,

gresją, symbolem pokoju 
i szczęśliwej przyszłości.

Dlatego to w 34 roczni­
cę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październi­
kowej naród nasz budują­
cy swoją przyszłość pod 
przewodem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej i jej przewodniczące­
go Tow. Bolesława Bieru­
ta — z taką serdecznością 
zwraca swe uczucia ku 
pierwszemu krajowi so­
cjalizmu, ostoi pokoju i su
werenności narodów,

mówiąc m. In.:
„Naród nasz budu-

jąc swoją przyszłość wła­
snymi rękami, wyzwoliw­
szy się spod ucisku ob­
szarników i kapitalistów, 
korzystając z pomocy 1 do 
świadczeń pierwszego kra-
ju socjalizmu widzi
jasno, że sztandar Socja­
listycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej jest symbo- 

Jem suwerenności naro­
dów 1 bezpieczeństwa 
przed imperialistyczną a-

Związkowi Radzieckiemu, 
ku człowiekowi, którego 
imię jest symbolem nowej 
epoki, ku wodzowi obozu 
pokoju — wielkiemu Przy­
jacielowi narodu polskie­
go — Towarzyszowi Józ«. 
fowl Stalinowi.

Następnie przemawia 
członek Biura Polityczne­
go KC PZPR wicepremier 
Aleksander Zawadzki:

Raz po raz przerywają 
obecni słowa wicepremie­
ra gorącymi oklaskami 
Po przemówieniu zrywa 
się długo niemilknąca o* 
wacja na cześć Józefa Sta­
lina i Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta.

Serdecznymj długotrwa- 
lymi oklaskami przyjmują
uczestnicy akademii

Załogi FSO i przedsię. 
biorstw budowlano - mon­
tażowych przepojone głę­
bokim patriotyzmem, z za- 
pałem przystąpiły do pra­
cy dla wykonania tej wiel­
kiej budowli socjalizmu w 
planie 6«Ietnim.

Pierwszy etap naszych 
zadań wykonaliśmy nie 
szczędząc wysiłków.

Osiągnięcie tego wyni­
ku zawdzięczamy w pierw 
szym rzędzie braterskiej 
pomocy Związku Radziec­
kiego, terminowym dosta­
wom sprzętu i części z 
ZSRR oraz pomocy inży 
nlerów i techników ra­
dzieckich, którzy służyli 
nam radą, przykładem i 
swoim wielkim doświad­
czeniem.

Po tym pierwszym na­
szym sukcesie uzbrojeni 
w dotychczasowe doświad­
czenia przystąpimy z tym 
większą energią do dal­
szych prac nad wykończe­
niem 1 uruchomieniem po­
zostałych działów naszej 
fabryki.

wstępującego na trybunę 
charge daftoires ZSRR D. 
I. Zaikina.

Przemówienie przyjmują 
obecni gorącymi oklaska­
mi.

Wzniesione przez mów­
cę okrzyki na cześć Cho-
rążego pokoju Józefa
Stalin*, na cześć PZPR 1 
jej Przewodniczącego Bo- 
lesława Bieruta, na cześć
przyjaźni 
dzieckiej 
Wielkiej 
nlają się 
owację.

polsko ra-
i 34 rocznicy 

Rewolucji zamle- 
w długotrwałą

Zrywa się nowa fala en­
tuzjazmu gdy na trybunę 
wstępuje przewodniczący 
rady zakładowej FSO na 
Żeraniu — Daberko 1 mel­
duje. że dnia 6 bm. o 
godz. 14 opuścił taśmę 
pierwszy samochód osobo­
wy „M'20 Warszawa'.

Długo nie milkną owa­
cje.

Orkiestra gra „Między­
narodówkę", której słowa 
podchwytują wszyscy ze­
brani.

Uroczystość uruchomie­
nia fabryki odbyła się w 
obecności członków rządu 
z wicepremierami Mincem 
i Korzyckim oraz mini­
strem obrony narodowej 
Marszałkiem Polski Roko­
ssowskim na czele. W u- 
roczystoścl wziął udział 
członek Rady Państwa, wi­
cemarszałek Sejmu Barci- 
kowskl. Na uroczystość 
przybyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: 
Nowak 1 Ochab oraz przed 
slawlclele stronnictw poli­
tycznych. CRZZ 1 ZMP.

Obecni byli również 
charge d'affaires ZSRR w 
Polsce — Zaikin, przed­
stawiciele radzieckiej de­
legacji WOKS na obchód 
Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko Radzlec-
klej oraz przedstawiciela 
ekipy rzeczoznawców ra­
dzieckich. która współnr^ 
cowała przy budowle FSO.

Gdy pierwsze 3 samochody 
,,M-20 Warszawa" opuszcza­
ła halę montażową rozlega 
się burza oklasków okrzy­
ków na cześć bohaterskiej 
załogi ŻŚYania która dzięki 
swej wytrwałej pracy zapo­
czątkowała nową erę w hi­
storii polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego.



Krocząc drogą wytkniętą przez Wielki Październik

wyprowadzimy Polskę na szeroki szlak rozkwitu i wielkości
(Dokończenie ze sfn 1) 

mocarstwa kapitalistyczne 
— Stany Zjednoczone, pod­
niosły w ciągu 20 lat (1929 
do 1949) produkcję prze, 
mysłową o 50 procent. Dru* 
gie z rzędu mocarstwo im­
perialistyczne — Wielka 
Brytania podniosło w tym 
samym czasie swą produk­
cję zaledwie o 42 procent. 
ZSRR zaś rozwinął swą 
produkcję przemysłową w 
latach 1929 do 1949 o 762 
procent. Po najstraszniej, 
szej z wojen, która całym 
swym ciężarem apadła na 
barki narodu radzieckiego, 
ZSRR osiągnął już w 1950 
roku wzrost produkcji prze 
myślowej w porównaniu e 
1940 rokiem o 73 procent, 
podczas gdy planowany 
wzrost miał stanowić 48 
procent. Ogłoszony przed 
kilkoma dniami komunikat 
Centralnego Urzędu Staty* 
stycznego ZSRR doniósł o 
nowym, wielkim sukcesie, 
o wykonaniu planu III 
kwartału 1951 roku w 103 
proc., co oznacza wzrost 
produkcji w porównaniu z 
analogicznym okresem ub. 
roku o 15 procent.

Dziś mija właśnie 10 lat, 
gdy Towarzysz Stalin wy­
głosił swe historyczne 
przemówienie w dniach 
grozy wojennej i bohater­
skich zmagań narodu ra* 
dzńeckiego i jego armii z 
najeźdźcą hitlerowskim na 
przedpolach Moskwy. To* 
warzysz Stalin zapowie­
dział wów‘czas zniweczenie 
potęgi wojennej napastni­
ków. Czyż wcielenie tych 
zapowiedzi w czyn w wie. 
kopomnym zwycięstwie 
ZSRR nad hitlerowskim na* 
pastnikiem, wyhodowa­
nym przez wszystkie zbro­
dnicze siły imperializmu 
światowego, nie jest wyra, 
zem niezwyciężonej mocy 
socjalizmu?

Historia dowiodła, te u* 
strój socjalistyczny jest 
najsilniejszym i najbardziej 
trwałym ustrojem w świę­
cie.

Ta prawda występuje z 
całą przekonywującą mocą 
i na tle obecnej sytuacji 
w świecie. W tym samym 
czasie, gdy imperializm od. 
słania całą swą zgniliznę, 
gdy amerykańska soldate- 
ska usiłuje bezlitośnie zdła 
wić siły, które rwą się ku 
wolności i pokojowej twór­
czej pracy, Związek Ra­
dziecki wznosi olbrzymie 
budowle komunizmu, prze­
obraża przyrodę, wprzęga 
energię atomową w służbę 
budownictwa pokojowego 
i z nieznaną w dziejach 
świata pieczołowitością 
dba o jak najbardziej 
wszechstronny rozwój do­
brobytu i kultury narodu.

Podczas gdy cały naród 
radziecki w ogromnym po­
rywie wciela w życie e- 
pokowe stalinowskie pla- 
ny, a w krajach demokra­
cji ludowej wre pokojowe 
budownictwo socjalistycz­
ne, nigdy jeszcze nieludz­
kie cechy ustroju kapitali­
stycznego nie przejawiały 
się z t^-ką brutalną siłą 
]dk dziś, gdy kierownic­
two świata kapitalistycz­
nego zagarnął amerykań­
ski imperializm.

Jego program działania 
—- to podporządkowanie 
wszystkich dziedzin życia 
w samych Stanach Zjed­
noczonych i w krajach sa­
telickich sprawie wojny 
napastniczej przeciw ZSRR 
1 krajom demokracji lu­
dowej. Degradacja całych 
gałęzi życia gospodarcze­
go, bajeczne zyski han­
dlarzy śmierci, a rosnące 
zubożenie praw mas pra­
cujących, przerażający w 
swych rozmiarach upadek 
kultury i zdziczenie mo­
ralne — oto co niesie ze 
sobą amerykańska polity­
ka rozpętywania wojny.

Nie ma takiej dziedziny 
życia, w której by nie 
przejawiała się wyższość 
ustroju socjalistycznego 
nad ustrojem kapltalistycz 
nym. Ale bodaj najja- 
skrawlej wyższość ta dziś 
przejawia się w dziedzinie 
rozwoju narodowego,
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Dokończenie przemówienia wicepremiera A. Zawadzkiego
Imperializm amerykań- 

ski, wspierany przez wszy 
stkle swe agentury — 
przez zdradziecką- burżu- 
azję krajów marshallow- 
skich, przez agenturę pra- 
wicowo-socjalistyczną 1
watykańską wypow,le-
dział bezlitosną wojnę sa­
mej Idej suwerenności na­
rodowej. Wojnę tę prowa­
dzi przy pomocy wszyst­
kich środków, będących 
do jego dyspozycji.

Wnoszenie rozkładu 1 
zamętu ideologicznego po­
przez propagandę teorii 
kosmopolitycznych, naj­
bardziej brutalne formy 
nacisku 1 szantażu ekono­
micznego, politycznego 1 
wojskowego Idą tu w pa­
rze z formowaniem tzw. 
atlantyckich oddziałów 
wojskowych, przeznaczo­
nych do napaści na miłu­
jące wolność narody. Lo­
giczną tego konsekwencją, 
charakteryzującą Istotę 
dążeń amerykańskiego im 
periallzmu, jest fakt, że 
rolę atlantyckich szturmo- 
wek wyznacza on neohlt- 
lerowskiemu Wehrmachto-
wi 1 japońskim 
storn.

Amerykańscy 
cze świata znów 
ją na widownię

milltary-

podpala- 
wycląga- 
złowiesz-

cze mary hitleryzmu, znów 
rzucają miliardy aby 
uzbroić hitlerowskich żoł­
daków i SS-owsklch opraw 
ców, aby pchnąć Ich prze­
ciw Związkowi Radziec­
kiemu, przeciw Polsce i 
Innym krajom demokracji 
ludowej.

Tym zbrodniczym zaku­
som przeciwstawiają się 
najlepsze siły w narodzie 
niemieckim, które walczą 
o zjednoczenie Niemiec na 
gruncie demokracji, poko­
ju 1 dobrosąsiedzkich sto­
sunków z Innymi naroda­
mi. Wyrazem tych sił jest 
powstanie, umacnianie się 
i rozwój Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 
która po raz pierwszy w 
dziejach założyła podwali­
ny przyjaznego współży­
cia najodu niemieckiego 
z narodem polskim.

Amerykańscy imperiali­
ści chcą zgleichszaltować 
narody, chcą podważyć u- 
czucia przywiązania i mi­
łości do kraju ojczystego, 
do jego historii, tradycji i 
dorobku. Chcą zubożyć 1 
okaleczyć życie narodów, 
sprowadzić wielowiekową 
ich kulturę do żałosnego 
poziomu „kultury*’ Wall- 
Street i Wild-Westu.

ZSRR, który dał całemu 
światu wzór rozwiązania 
kwestii narodowej w slo-
sunku do narodów za-
mieszkujących jego tery­
toria, 1 który wierny zasa­
dom proletariackiego in- 
ternacjonMizmu z bezprzy- 
kładnym heroizmem wal­
czył o wyzwolenie naro- 
dbw uciskanych przez hit­
lerowskich imperialistów, 
jest dziś najbardziej kon­
sekwentnym obrońcą na­
rodów, ich wolności, nie­
zawisłości i suwerenności.

Przykład rozwoju socja 
listycznych narodów ZSRR, 
przykład wspaniałego roz 
kwitu ich państwowości, 
gospodarki i kultury, przy­
kład ich braterskiego 
współżycia I współpracy, 
wskazuje narodom świata, 
jakie perspektywy otwiera 
przed nimj socjalizm, Tyl­
ko pod kierownictwem kia 
sy robotniczej oraz partii 
komunistycznych i robot­
niczych, tylko w walce z 
imperializmem wielkie i 
małe narody mogą zreali­
zować swe słuszne dążenia 
do swobodnego rozwoju i 
postępu, do równoupraw­
nienia, do pokojowego 
współżycia i przyjaznej 
współpracy.

W każdą rocznicę rewo­
lucji socjalistycznej, gdy 
próbujemy ogarnąć mvślą 
wielkość Października, z 
nową siłą brzmią dla nas 
słowa Towarzysza Stalina:

„...Zwycięstwo Rewolu* 
cji Październikowej ozna*

cza zasadniczy przełom w 
historii ludzkości, zasadni­
czy przełom w losach dzie­
jowych kapitalizmu świa. 
towego, zasadniczy prze* 
łom w ruchu wyzwoleń­
czym proletariatu świato­
wego, zasadniczy przełom 
w sposobach walki i for­
mach organizacji w życiu 
codziennym i tradycjach, 
w kulturze i ideologii mas 
wyzyskiwanych całego 
świata.

Oto dlaczego Rewolucja 
Październikowa jest rewo* 
lucią o charakterze mię­
dzynarodowym, świato­
wym. W tym również tkwł 
źródło głębokiej sympatii, 
jaką darzą Rewolucję Paź* 
dziernikową klasy uciska* 
ne wszystkich krajów, wi4 
dząc w niej rękojmię swe­
go wyzwolenia."

Wielkość zasięgu i hi. 
storyczne znaczenie Rewo­
lucji Październikowej prze­
jawiły się z nową siłą po 
zakończeniu drugiej woj­
ny światowej, po rozgro. 
mieniu przez Związek Ra* 
dziecki imperializmu hitle­
rowskiego i japońskiego. 
Świat kapitalistyczny wy­
szedł z tej wojny poważnie 
uszczuplony w siwym sta. 
nie posiadania i bardziej 
jeszcze podważony w 
swych podstawach.

Od tego czasu układ 
sił zmienia się dalej i u- 
stawicznie na nieko­
rzyść imperializmu. Idee 
Października wiodą dziś 
800 milionów ludzi na 
niezmierzonych prze­
strzeniach od Włady- 
wostoku i Tybetu po 
Labę, w krajach w któ­
rych u władzy stoi już 
lud.

Narastający ruch naro­
dowo-wyzwoleńczy w kra­
jach zależnych, takich .jak 
Iran i Egipt, uderza w naj* 
czulsze miejsce systemu 
imperialistycznego.

Klasa robotnicza w kra* 
jach kapitalistycznych a 
przede wszystkim we Fran­
cji i Włoszech, na czele z 
zahartowanymi w bojach 
nartiami komunistycznymi, 
jednoczy wokół siebie naj­
szersze masy narodu 1 pro. 
wadzi je do walki o wol- 
ność i pokój, czerpiąc na­
tchnienie z Wielkiego Paź­
dziernika, a wiarę w swoje 
ostateczne zwycięstwo — 
ze zwycięstw i osiągnięć 
Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludo. 
we i.

Twórcze zastosowa­
nie doświadczeń Wiel­
kiego Października i 
budownictwa socjali­
stycznego w ZSRR, sta­
ło się źródłem zwycię­
stwa, siły i rozkwitu 
krajów demokracji lu­
dowej.

Straszliwy los Jugosła* 
wii, którą klika titowskich

polskiej klasie robotniczej 
polskiemu narodowi szcze* 
gólnie bliskie i drogie. Dą­
żenia i walka najbardziej 
światłych demokratów i 
rewolucjonistów polskich, 
szczególnie silnie łączyły 
się z dążeniami i walkami 
wielkich demokratów i re. 
wolucjonistów rosyjskich.

Na naszej ziemi bywał i 
działał Lenin i Stalin. Z 
naszego narodu wyszedł 
Feliks Dzierżyński. Nasza 
klasa robotnicza zawarła 
bojowy sojusz z klasą ro­
botniczą Rosji jeszcze 
przed kilkudziesięciu laty 1 
sojuszowi temu pozostała 
wierna i w dni porażek 1 
w dni zwycięstw.

Rewolucja Październiko­
wa rozbiła kajdany naszej 
niewoli narodowej. Zwią­
zek Radziecki pozostał nie­
zachwianym przyjacielem 
naszego narodu w ciągu 
całego okresu międzywo- I 
jennego, mimo, że reak- j 
cyjnl rządcy Polski przed- 
wrześniowej czynili wszy­
stko, by kraj nasz prze­
kształcić w ośrodek wro­
gich machinacji przeciwko 
ZSRR.

Związek Radziecki ofia­
rował Polsce swą pomoc, 
gdy nad nią zawisła groź­
ba hitlerowskiego najazdu.

ZSRR przyniósł nam 
wolność spod hitlerowskiej 
okupacji 1 w ten sposób 
po raz drugi przywrócił 
naszemu krajowi niepod­
ległość. Umożliwiło to re­
alizację zdecydowanej wo- 
li polskiej klasy robotni­
czej wzięcia władzy w 
swe ręce, wzięcia na swe 
barki odpowiedzialności 
za teraźniejsze i przyszłe 
dzieje narodu, za dopro­
wadzenie kraju do szczę­
śliwej przyszłości, do soc­
jalizmu.

Na doświadczeniach WKP 
(b), na doświadczeniach 
radzieckich uczyliśmy się 
i uczymy strategii 1 takty.
kj -walki

morderców szpiegów
przekształciła w amerykań­
ską kolonię i w bazę wo­
jenną dla atlantyckich a. 
gresorów, wskazuje, jakie 
tragiczne następstwa spro­
wadza dla narodu, dla jego 
niezależności i bytu podła 
zdrada idei Października.

Partia nasza rozgromiła 
odchylenie prawicowo-na- 
cjonalistyczne, reprezento. 
wane przez klikę Gomułki* 
Spychalskiego, klikę, która 
usiłowała wykopać prze­
paść między Polską a Zw. 
Radzieckim, oderwać nasz 
naród od źródła jego siły 
i rozwoju, od idei Paździer­
nika. Rozgromienie odchv= 
lenia prawicowomacjonali- 
stycznego i jego reprezen­
tantów było koniecznym 
krokiem na drodze rozwo.
ju Polski 
natchnęło 
wiarą w 
słuszność 
idziemy.

do socjalizmu, 
masy ludowe 

swoje siły i w 
drogi, po jakiej

Towarzysze!
Idee Października — źró­

dło siły klasy robotniczej 
i mas ludowych we wszyst
kich krajach są nam,

kl samochodów na Żera­
niu 1 w Lublinie oraz kom­
binat włókienniczy w Piotr 
kowle. Szybkie tempo u- 
przemysłowienia pozwala 
nam dźwignąć rozwój na­
szego rolnictwa, zwięk­
szyć pomoc udzieloną ma­
ło i średniorolnym chło­
pom, popierać Ich dążenia 
do przejścia na nowe 1 
wyższe tory gospodarki 
rolnej.

Miarą naszych,osiągnięć 
jest ustawiczny, poważny

się wielkich przeobrażeń 
w naszym kraju, źródłem 
wzrostu jego siły i znacze­
nia w świecie.

Utrwaleniu osiągnięć u. 
stroju ludowo - demokra­
tycznego w naszym kraju, 
ich prawnemu usankcjono­
waniu służyć będzie nowa 
konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, do 
rozważania której powoła-

z trudnościami swego 
wzrostu w naród socjali­
styczny.

Nasze pokolenie dźwiga 
na sobie niemały ciężar 
budowania nowego żyda 
w walce ze spuścizną kfl* 
kuwlekowego zacofania, w 
walce ze złowrogimi zaku­
sami imperializmu.

Ale nasze pokolenie, po* 
konywujące wytrwale prze 
mijające trudności wzro­
stu i marszu naprzód, może

wzrost 
słowej 
nla.

Nasz

produkcji przemy- 
1 stanu zatrudnle-

przemysł wielki 1
średni osiągnie w tym ro­
ku produkcję przekracza­
jącą poziom przedwojen­
nego 1938 roku o 168 proc. 
Ilość zaś zatrudnionych 
robotników i pracowni­
ków wzrosła w tym roku 
o dalsze pół miliona osób, 
osiągając 5 milionów 200 
tysięcy, wobec 2 milionów 
700 tysięcy osób w 1938 r.

Solidarność, współpraca 
i pomoc wzajemna okre- 
ślaią nasze stosunki z 
ZSRR. One to sprawiają, 
że nasi robotnicy, chłopi,

zbudowanie
socjalizmu w Polsce, kie­
rując się wskazaniami i 
radami genialnego konty­
nuatora dzieła Lenina — 
Towarzyszi Stalina (długo­
trwałe gorące oklaski!).

Dokonaliśmy już poważ­
nego kroku naprzód w 
przekształceniu Polski w 
kraj przemysłowo-rolny. 
Dalsze szybkie uprzemy­
słowienie jest niezbędne, 
by Polska mogła, rosnąć 
w siłę jako kraj niezależ­
ny i suwerenny, byśmy 
się mogli przyczynić co­
raz wydatniej do obrony 
pokoju, byśmy mogli co­
raz pełniej zaspokajać ro­
snące wciąż materialne i 
kulturalne potrzeby czło­
wieka pracy. Do nas stosu­
ją się w najbardziej bez­
pośredni sposób znamlen
ne słowa Towarzv*sza 
lina:

„Zapytują czasem
mówił Tow. Stalin

Sta-

czy nie można zwolnić 
tempa, nieco powstrzy 
mać mchu. Nie, nie 
można towarzysze, nie 
można zwalniać tempa. 
Przeciwnie, w miarę moż 
ności należy je zwięk­
szać... Zwolnić tempo, 
znaczy to pozostać w ty 
le. A ci, co pozostają w 
tyle są bici. A mv nie 
chcemy być bici, nie 
chcemy".
Uprzemysłowienie kraju 

stawia przed n-mj szereg 
tak trudnych problemów 
ekonomicznych, finanso­
wych. . technicznych 1 or- 
ganizacyinych, że możemy 
im podołać tylko dzięki 
zapałowi i ofiarności na­
szej klasy robotniczej i In­
teligencji technicznej oraz 
bratniej pomocv socjali- 
st\czneqo mocarstwa nrze- 
mysłoweno — Związku 
Radzieckiego.

Właśnie w rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październiko­
wej oddajemy do użytku 
wleJklo zakłady przemy­
słowo, zbudowane przy po­
mocy radzieckiej — fabry

inteligenci młodzież,
wyjeżdżający do ZSRR na 
naukę i praktykę, otrzy­
mują tak serdeczną opie­
kę 1 pomoc. Dziesiątki de­
legacji o różnym składzie, 
w tej liczbie i szereg de­
legacji chłopskich, gościło 
już w ZSRR. Uczestnicy 
tych delegacji mówią ze 
wznusz-eniem o życzliwo­
ści, jaka ich otaczała w 
Kraju Rad. Radzieccy sta­
chanowcy przemysłu i rol­
nictwa, nowatorzy produk. 
cji, naukowcy, inżyniero­
wie i majstrowie, po bra­
tersku dzielą się swym! 
doświadczeniami z naszymi 
pracownikami nie tylko u 
siebie, w radzieckich 
■p rz ed si ęb i o rst w ach i i n s ty- 
tucjach, ale chętnie przy, 
jeżdżą ją do nas, do na* 
szych zakładów pracy, by 
przekabać nam swe umie­
jętności i doświadczenia 
Jest to żywy wyraz sto­
sunków nowego typu, ja. 
kie łączą ZSRR e krajami 
demokracji ludowej.

Związek Radziecki spie 
szył nam z pomocą zawsze, 
ilekroć ta pomoc była 
nam potrzebna. I dziś, gdy 
kraj nasz dotknięty jest 
posuchą, która dotkliwie 
daje się we znaki na od­
cinku aprowizacyjnym, 
wiemy, że z całą pewnoś­
cią możemy liczyć na po. 
moc ZSRR (gorące oklaski).

❖
Nasze budownictwo od­

bywa się w warunkach za­
ostrzającej się walki kla­
sowej.

Wbrew machinacjom ku- 
łącko - spekular.ckim, 
wbrew wrogiej agitacji, 
która usiłuje wbić klin 
między chłopa a robotnika, 
krzepnie w Polsce Ludowej 
s o pusz rob otnicz o .chłopski. 
Rośnie poczucie obywatel­
skie wśród chłopów pracu­
jących, rośnie zrozumienie, 
że wykonywanie zobowią­
zań wobec własnego pań. 
stwa jest elementarnym,

ny będzie cały naród.
Towarzysze!
34 rocznica Wielkiego 

Października jest przeglą­
dem sił bojowych obozu 
pokoju, demokracji 1 so» 
cjalizmu na całym świecie.

Knują i spiskują ciemne 
siły imperializmu, usiłując 
ciągnąć ludzkość wstecz. 
Amerykańscy imperialiści 
zbroją się i zbroją swoich 
satelitów. Narody zagrożo* 
ne przez te ludobójcze 
plany stają do coraz czyn-; 
niejszej walki, a w walce; 
teł przyświeca im gwiazda 
przewodnia — kraj Wiel-1 
kiego Października, kraj i 
zwycięskiego socjalizmu ‘ 
— Związek Socjalistycz* 
nych Republik Radzieckich.

Historia uczy, że im sil. 
niejszy się stawał Związek 
Radziecki, im wyżej pod­
nosił sztandar walki o po­
kój, tym wyraźniejsza i 
bardziej stanowcza stawa, 
la się wola narodów w 
walce o pokój i postęp

O sile i rozmachu ruchu 
obrońców pokoju śwlad* 
czy olbrzymia cyfra — 562 
miliony podpisów pod żą­
daniem zawarcia paktu 
między pięcioma mocar­
stwami.

Uważamy, że sprawą na* 
szej ambicji narodowej 
jest wzmóc wkład mas 
pracujących do walki o 
pokój — drogą spotęgo. 
wania naszych wysiłków

być też dumne ze swych 
osiągnięć. Może być dum* 
ne z tego, że wraz ze 
Związkiem Radzieckim bie 
rze czynny udział w kształ­
towaniu dziejów ludzkich 
na nowy sprawiedliwy ład, 
a także z tego, że wypro* 
wadziło własną Ojczyznę 
— Polskę na szeroki szlak 
rozkwitu i wielkości (dłu­
gotrwałe oklaski).

Zdołaliśmy zaś tego do* 
konać dlatego, że realizu­
jemy dążenia i marzenia 

. snute na przestrzeni wie* 
Ików przez najlepszych Po- 
s laków — dlatego, że je- 
j steśmy wierni bojowym 
, tradycjom bohaterskiej poi 
iskiej klasy robotniczej, 
dlatego, że wzorem są dia 
nas ludzie radzieccy, któ. 
rych Partia Lenina-Stalina 
wychowała na nieprzejed­
nanych bojowników wiel­
kiej sprawy socjalizmu 1 
pokoju — dlatego, że kro. 
czymy drogą wytkniętą 
przez Wielki Październik.

W naszej wytrwałości 1 
wierności tej jedynie słusz 
nej drodze tkwi rękojmia 
naszych dalszych zwy­
cięstw, tkwi zabezpiecze­
nie szczęśliwego życia na­
szych dzieci (burzliwe o* 
klaski).

Będziemy więc, stojąc 
wiernie i niewzruszenie u 
boku naszego wielkiego 
przyjaciela — Związku 
Radzieckiego, czerpali w

ipatriotycznym
kiem. 
dniem 
pów i 
pełniły

Toteż
obowiąz- 

z każdym
rośnie liczba chło* 
gromad, które wy- 
swe zobowiązania.

Do walki o izolowanie 
wroga klasowego, o wytę. 
pienie obcych imperiali­
stycznych agentur, szkód* 
ników gospodarczych i dy- 
wersantów mobilizujemy 
wszystkie patriotyczne siły 
narodu.

Nasze Państwo Ludowe, 
państwo nowego typu, sta. 
nowi dziś istotne ogniwo 
światowego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. U* 
strój ludowo--demokratvcz- 
ny, który umocnił i rozwD 
nął się w naszym kraju, 
wyzwala tłamszone przez 
przedwrze.śniowe państwo 
kapitaFstów i obszarników 
uczucia patriotyczne ludu 
polskiego, budzi twórczą 
inicjatywę wszystkich ży­
wych sił narodu, jest pod­
waliną dokonywujących

w dziele wykonania na­
szych planów gospodar­
czych, drogą pogłębiania 
sojuszu robotniczo • chłop* 
skiego i wzmocnienia sił 
naszego Państwa Ludowe­
go (burzliwe oklaski).

Pierwszym warunkiem 
umocnienia nokoju i wy­
konania historycznych za­
dań, jakie stoją przed na­
szym narodem, jest dalsze 
pogłębianie przyjaźni, soli­
darności i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

Towarzysz Bierut powie­
dział:

„Jednolitość i zgodność 
polityki ZSRR i państw de; 
mokracji ludowej na are* 
nie międzynarodowej wy­
nika ze zwycięstwa ide­
ologii proletariackie j w 
tych krajach, wynika z za. 
sadniczej zgodności ustroje, 
wej tych pańsbw, wynika 
właśnie z tego, że rządy 
tych państw wyrażają 
wolę swych narodów: za­
chowania i obrony pokoju.

W tej polityce nie ma i 
nie może być żadnych mo­
mentów agresji czy zabór, 
czości, żadnych momentów 
wrogości w stosunku do 
jakiegokolwiek narodu. 
Jest to polityka głęboko 
narodowa i zarazem głę* 
boko internacjonalistycz- 
na, jest to polityka wyra­
żająca pragnienie wielkie. 
qo budownictwa pokojo* 
wego, ale zarazem wyra­
żająca wolę umacniania o-

coraz większym stopniu 
z jego doświadczeń — w 
imię dalszego polityczne­
go, gospodarczego i kultu* 
ralnego rozkwitu naszego 
kraju, w imię dobra na­
szego narodu i utrwalenia 
jego niepodległości.

Będziemy pogłębiali przy 
jaźń polsko-radziecką i za­
cieśniali braterską więź z 
WKP(b) — wielką Partią 
Lenina-Stalina (długotrwa­
le, gorące oklaski).

Będziemy umacniaill
zwartość szeregów, czuj* 
ność rewolucyjną oraz je­
dność czynów i ducha na* 
szej klasy robotniczej — 
przewodniej siły narodu, 
będziemy umacniali sojusz 
robotniczo-chłopski — pod 
stawę naszego Państwa Lu. 
dowego — warunek wy­
rwania wsi polskiej z wie* 
lowiekowego zacofania, 
warunek wyrwania chwiej 
nych odłamów chłopstwa 
pracującego spod wpływu 
burżuazyjnej i kułackiej 
ideologii, spod wpływu 
reakcyjnej i wrogiej Pol* 
sce Ludowej części kleru.

Będziemy pogłębiać więź 
władzy ludowej i jej orga 
nów z masami pracujący* 
mi miasta i wsi, umacniać 
z całvm zdecydowaniem 
praworządność Państwa 
Ludowego, uaktywniać mi­
lionowe masy do walki o 
nieprzerwany marsz na*

bronności bezpieczeń.
stwa tych krajów."

Krzewienie uczuć naj* 
głębszej przyjaźni do Zw. 
Radzieckiego -r to zarów­
no świadoma, 'wypływają­
ca z jedynie słusznego ro­
zumienia interesów naro­
du, polityka utrwalania na­
szej niepodległości, jak i 
wyraz postawy ideowej I 
nakazu moralnego polskich 
mas pracujących.

Fakt takiej a nie innej 
ideowo-politycznej i mo.

przód 
(długo 
ski).

Nie 
takich 
Szkód

ku socjalizmowi 
niemilknące okla-

wa 1 nie będzie 
trudności i prze* 
w tym marszu,

ralnej 
wych

postawy miliono
rzesz

aktywnych
świadomych 

budowni-
czvch Polski Soc:alistycz. 
nej, świadczy dobitnie o 
drodze rozwojowej prze­
bytej przez naród polski 
przeobrażający się w za. 
ostrzonej walce klasowej

których nie zdołałby 
pokonać lud polski, idą­
cy drogą wskazaną 
przez Wielki Paździer­
nik, walczący pod kie­
rownictwem swej Pol­
skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i Jej 
Przewodniczącego To­
warzysza Bolesława 
Bieruta — pod owia­
nym chwałą historycz­
nych zwycięstw sztan­
darem Lenina i Stalina.

(Wszyscy wstają, długo 
nie milkną oklaski, Zebra*

i w nieustępliwej
ni skandują „Stalin, Bie- 

wake rut").



Obóz demokracji i socjalizmu

Sianowi jednolitą, niezwyciężoną siłę
■ •‘^ż.

(Ciąg dalszy ze sir. 1) 
teligencja. zajęci pokojo­
wą pracą twórczą dla do­
bra ojczyzny walczą e o- 
gromnym entuzjazmem o 
wykonanie i przekrocze­
nie planów państwowych. 
Świadczą o tym wymow­
nie ogłaszane w prasie 
listy patriotyczne do To­
warzysza Stalina, w któ­
rych pracownicy przemy­
słu. rolnictwa, transportu 
i budownictwa donoszą 
o swych zwycięstwach 
produkcyjnych i o nowych 
zobowiązaniach jakie pod­
jęli w ramach współza­
wodnictwa socjalistyczne­
go.

Partia bolszewicka daj? 
natchnienie i organizuje 
nasz naród do bohaterstwa 
P"acy, kieruje jego ener­
gię twórczą do jednego 
celu — zwycięstwa komu­
nizmu. Wielkie idee Leni­
na — Stalina przenikają 
z dniem każdym głębiej 
do świadomości szerokich 
m^s ludzi Pracy, pomna­
żając ich siły i oświetlając 
im drogę walki i zwy­
cięstw. Znajduje to wyraz 
w świadomym stosunku 
do pracy, w niewyczerpa­
ne! inicjatywie, w wyko­
nywaniu obowiązku wo­
bec społeczeństwa, wobec 
państwa. Oto źródło nie­
zwyciężonej siły naszego 
ustroju, źródło nieustan­
nych sukcesów naszej 
pracy.

Wyrrki osiągnięte w cią­
gu dziesięciu miesięcy bie­
żącego roku wykazują że 
narodowy plan gospodar­
czy 1951 r. zostanie wyko­
nany i przekroczony. W 
porównaniu z rokiem u- 
biegłym produkcja prze­
mysłowa wzrasta o prze­
szło 15% i przewyższy 
2-krotnie produkcję przed­
wojennego 1940 roku. Ba­
za produkcyjna przemysłu 
wzrasta w porównaniu z 
1950 r. o 12%.

Podniesienie poziomu 
uzbrojenia technicznego 
i kwalifikacji robotników 
oraz udoskonalenie orga­
nizacji produkcji umożli­
wiło zwiększenie wydaj­
ności pracy w przemyśle 
o 10% w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. To zna­
czy, że produkcja przemy- 
fełowa wzrasta u nas głów­
nie dziękj podwyższeniu 
wydajności pracy.

Obniżka kosztów włas­
nych produkcji — jak 
wskazywał nieraz Towa­
rzysz StaFn — stanowi 
wskaźnik jakości pracy 
przemysłu, jedno z naj­
ważniejszych źródeł aku­
mulacji w gospodarce na­
rodowej, Jest cno zarazem 
koniecznym warunkiem 
obniżki cen. a zatem wzro­
stu dobrobytu material­
nego mas pracujących. 
W roku bieżącym plan , w 
dziedzinie obniżki kosz-* 
tów własnych wykonany 
eostanie z nadwyżką, co 
w samej tylko produkcji 
przemysłowej da 26 mi­
liardów rubli oszczędności.

Wszystkie gałęzie cięż­
kiego i lekkiego przemysłu 
osiągnęły w tym roku po­
ważne zwiększenie pro­
dukcji.

Wzrasta znacznie pro­
dukcja metali żelaznych. 
W porównaniu z rokiem 
ubiegłym sam tylko przy­
rost wytopu surówki wy­
niesie w tym roku 2700 ty­
sięcy ton, stali — około 
4 milionów ton, walcówki 
— 3 miliony ton. Związek 
Radziecki wytapii obec­
nie tyle samo w przybli­
żeniu stali co Anglia, 
Francja, Belgia i Szwecja 
łącznie. Nasi hutnicy wy­
korzystują teraz o wiele 
wydajniej wielkie. piece 
i piece martenowskie. Już 
sama ta okoliczność spra­
wi. że w 1951 roku otrzy­
mamy dodatkowo 1 200 000 
ton surówki i 1 350 000 ton 
stali.

Niemmej znaczny jest 
wzrost produkcji metali

6
o niedociągnięciach w pra­
cy poszczególnych przed­
siębiorstw, które wskutek 
złej organizacji produkcji 
i słabego wykorzystania 
nowoczesnej techniki nie 
wykonują zadań w zakre* 
sie podniesienia wydajno* 
ści pracy i obniżki kosz­
tów własnych, dopuszcza­
ją do nadmiernego zuży­
cia surowców i paliwa o* 
raz do strat z powodu bra- 
koróbstwa. Usunięcie tych 
ni edoc i ą g ni ę ć u mo źli w ił o - 
by uzyskanie dodatkowych 
p o w a żn ych os zez ę d n oś c i.

Poszczególne przedsię* 
biorstwa, . wykonując 1 
przekraczając globalny 
plan produkcji, nie zawsze 
wykonują ustalone przez 
plan państwowy zadania 
w dziedzinie produkcji po* 
szczególnych ważnych ar­
tykułów. Kierownicy tych 
przedsiębiorstw chcą wi= 
docznie ułatwić sobie pra* 
cę i produkują te towary, 
które wymagają mnfejsze* 
go wysiłku i zabiegów. 
Czas już, aby zrozumieli, 
że państwu potrzebne jest 
nie każde wykonanie i 
przekroczenie planu, lecz 
tylko takie, które zapew­
nią gospodarce narpdowej 
potrzebną jej produkcję.

W naszej gospodarce 
socjalistycznej każdy kie­
rownik, dużego czy małe* 
go odcinka pracy powi* 
nien stawiać interesy pań­
stwa ponad wszystko i 
ściśle przestrzegać dyscy­
pliny państwowej. Należy 
zdecydowanie wyplenić 
wciąż jeszcze dające się 
zaobserwować u poszczę* 
gólnych działaczy gospo* 
darczych wąsko resortowe 
podejście do sprawy, co 
szkodzi interesom naszej 
planowej gospodarki.

Rok bieżący cechował 
dalszy rozwój naszego rol­
nictwa socjalistycznego. 
Zwiększone wyposażenie 
techniczne rolnictwa 1 
lepsza organizacja pracy 
dały możność w roku bie­
żącym przeprowadzić 
sprzęt zboża o wiele szyb­
ciej i zapobiec w znacz* 
mym stopniu stratom w 
ziarnie. Kołchozy i sow- 
chozy zebrały* zboże wy­
sokiej jakości, przedterml* 
nowo wykonały zobowią* 
zania z tytułu dostaw 
zboża dla państwa oraz 
zapewniły zapasy ziarna 
na zasiew. W ciągu ostat­
nich paru lat globalny u- 
rodzaj zbóż corocznie prze 
kracza 7 miliardów pudów.

Bawełny i burako cukro 
wego zbierzemy w roku 
bieżącym więcej, niż w 
roku ubiegłym. Kraj nasz 
zbiera obecnie więcej ba­
wełny, aniżeli znana ze 
swej uprawy bawełny In­
die, Pakistan i Egipt ra­
zem wzięte.

Kołchozy 1 sowchozy 
walczą pomyślnie o zreali­
zowanie stalinowskiego 
piogramu rozwoju socjali­
stycznej hodowli bydła. W 
globalnym pogłowiu bydła 
dominującą rolę odgrywa 
obecnie hodowla bydła sra 
nowiącego własność spo­
łeczną kołchozów 1 sow- 
chozów. Rozszerzenie bazy 
paszowej nadal pozostaje 
niezwykle ważnym zada­
niem w dziedzinie hodo­
wli bydła.

Rolnictwo co roku otrzy­
muje od państwa znaczną 
ilość najnowszych maszyn. 
W bieżącym roku rolni­
ctwo otrzyma 137 tys. trak 
torów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 koni 
mechanicznych, 54 tys. 
kombajnów zbożowych, w 
tym 29 tys. samobieżnych 
oraz 2 miliony innych ma­
szyn rolniczych i sprzętu.

Prowadzone są wielkie 
prace w dziedzinie elcklry 
fikacji gospodarki rolnej.

Wszystko to umożliwia 
jeszcze większe zmnhaul- 
zowanle zasadniczych pra? 
w rolnictwie; ułatwienie 
pracy kołchoźników oraz 
podniesienie jej wydajno­
ści. Ośrodki maszynowo 
traktorowe wykonują obe­
cnie ponad 23 wszystkich 
robót polnych w kolcho-

nieżelaznych 1 rzadkich 
metali osiągnięty w bieżą­
cym reku.

W hutnictwie żelaznym 
i w hutnictwie metali nie­
żelaznych wyrosły dosko­
nałe kadry robotników, 
pracowników inżynieryj­
no-technicznych i kierow­
ników przedsiębiorstw, 
znających dobrze swój 
zawód i doskonalących 
nieustannie technikę pro­
dukcji.

Pomyślnie wykonywany 
jest plan wydobycia wę­
gla. W ciągu Ostatnich 
kilku lat coroczny przy­
rost wydobycia węgla wy­
nosi przeciętnie 24 milio­
ny ton. Przemysł węglowy 
ZSRR nie tylko zaspokaja 
obecnie potrzeby naszego 
kraju, lecz zapewn i stwo­
rzenie niezbędnych re­
zerw.

Przeprowadzona w o- 
statnich latach renowacja 
techniczna przemysłu wę­
glowego pozwoliła na cał­
kowitą mechanizację ta­
kich ciężkich i praco­
chłonnych robót. jak 
wręb, urobek i odstawa 
węgla ze ściany, jak rów­
nież transport podziemny 
i załadowanie węgla do 
wagonów kolejowych.

Rząd radziecki i osobi­
ście Towarzysz Stalin wy­
kazują stałą troskę o to, 
aby jak najbardziej ułat­
wić pracę górników i po­
lepszyć warunki ich bytu- 
W odróżnieniu od krajów 
kapitalistycznych, gdzie 
górnicy są ludźmi najbar­
dziej uciskanymi i po­
krzywdzonymi, w państwie 
radzieckim górnicy oto­
czeni są opieką i szacun­
kiem. Robotnicy przemy­
słu węglowego, jeślj cho­
dzi o earobki, zajmują 
pierwsze miejsce wśród 
robotników innych gałęzi. 
W rezultacie mamy stale 
wykwalifikowane kadry 
górników, które zapew­
niają pomyślny rozwój 
przemysłu węglowego.

Jeszcze poważniejsze są 
osiągnięcia naszego prze­
mysłu naftowego. W cią­
gu szeregu ostatnich lat 
roczny wzrost wydobycia 
ropy naftowe! wynosi u 
nas 4,5 miliona ton. W ro­
ku bieżącym plan wydo­
bycia ropy naftowej bę­
dzie wykonany z nadwyż­
ką. W rezultacie wykona­
nia wielkiego programu 
wierceń poszukiwawczych 
wykryto w nowych okrę­
gach bogate złoża ropy 
naftowej oraz znacznie 
wzrosły zbadane uciążliwe 
do eksploatacji zapasy ro­
py naftowej.

Na wielką skalę prowa­
dzone są roboty w Eakre- 
sie budowy j rozbudowy 
zakładów przemysłu naf­
towego. Same tylko zakła­
dy nowe, wyposażone w 
pierwszorzędny sprzęt 
produkcji krajowej, które 
uruchamiamy w roku bie­
żącym. mogą przerabiać 
6 milionów ton ropy naf­
towej rocznie.

Można z całą pewnością 
stwierdzić, że postawione 
przez Towarzysza Stalina 
zadanie — doprowadzenia 
wydobycia ropy naftowej 
do 60 milionów ton rocz­
nie — zostanie wykonane 
przed terminem.

Duże sukcesy osiągnięto 
w dziedzinie elektryfika­
cji naszego kraju. W roku 
bieżącym wyprodukowane 
zostanie 104 miliardy kwh 
energii elektrycznej, co 
przekracza łączna produk­
cję energii elektrycznej 
Anglii i Francji. Sam tyl­
ko roczny wzrost produk­
cji energii elektrycznej 
wynosi w roku bieżącym 
przeszło 13 miliardów kwh 
co przekracza siedmio­
krotnie całą produkcję 
e.neroii elektrycznej w Ro­
sji przedrewolucyjnej.

W roku bieżącym jesz­
cze potężniej rozwinęło 
się budownictwo nowych

elektrowni. Łączna moc 
elektrowni i nowych agre* 
gatów, oddawanych do u- 
żytku w roku 1951, wynie­
sie około 3 milionów kilo* 
watów, co w przybliżeniu 
dorównuje pięciu elektrow 
nlom wielkości Dniepro* 
gesu.

Z roku na rok rośnie 
nasz przemysł chemiczny 

; Znacznie zwiększyła się 
produkcja nawozów sztucz 
nych, a produkcja trują- 
cych chemikalii organicz* 
nych do walki ze szkodnl* 
kami rolnymi i chwasta* 
mi, w porównaniu z ro­
kiem 1950, prawie podwo­
iła się. Produkcja kauczu­
ku syntetycznego wzrasta 
w iporównaniu z rokiem 
ubiegłym o 20 procent. 
Pracownicy przemysłu che 
micznego, ściśle współprac 
cując z uczonymi radziec­
kimi, osiągnęli poważne 
sukcesy w rozwiązaniu 
doniosłych problemów 
technicznych w dziedzinie 
chemii.

Nasz rozwój gospodar­
czy byłby nie do pomyśle* 
nia bez stałego rozwoju i 
doskonalenia rodzimego 
przemysłu budowy maszyn 
— podstawy postępu tech* 
nicznego całej gospodarki 
narodowej.

Globalna produkcja prze 
mysłu budowy maszyn 
wzrasta w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 21 pro­
cent. Produkcja najważ­
niejszych rodzajów sprzęg 
tu energetycznego dla e* 
lektrowni wzrasta dwu i 
trzykrotnie. W roku bieżą­
cym produkujemy turbinę 
parową o, mocy 150 tysięcy 
kilowatów. Turbina takiej 
mocy powstaje po raz 
pierwszy na świecie, co 
świadczy o dojrzałości na* 
uki i techniki radzieckiej. 
W porównaniu z rokiem 
1950 produkcja sprzętu 
dla przemysłu naftowego 
wzrasta blisko dwukrotnie. 
Przemysł budowy maszyn 
produkuje w roku 1951 
przeszło 400 nowych ty. 
pów maszyn i mechaniz­
mów.

Nasi budowniczowie ma 
szyn mają uzasadniony ty­
tuł do dumy z sukcesów 
w produkowaniu nieziwy* 
kle skomplikowanej, no* 
woczesnej aparatury: a- 
paratów geofizycznych, e- 
lektromechaniicznych, elek* 
t r on o w yc h, e 1 ek tr yc z n y c h 
aparatów próżniowych i 
innych precyzyjnych przy* 
rządów.

Dzięki pomyślnemu roz­
wojowi przemysłu i wzro­
stowi produkcji surow* 
ców rolniczych znacznie 
zwiększa się produkcja 
towarów masowego spo. 
życia.

W roku bieżącym, z ini­
cjatywy Towarzysza Sta­
lina, rząd podjął kroki, 
zmierzające do zwiększę* 
nia produkcji artykułów 
spożywczych i towarów 
przemysłowych ponad po­
ziom przewidziany w pla­
nie rocznym.

Dzięki temu ludność o- 
trzyma więcej niż w roku 
1950 towarów przemysło* 
wych i artykułów spożyw* 
czych, a mianowicie: tka­
nin — o 24 proc., wyro­
bów dziewiarskich — o 35 
proc., obuwia — o 12 pro* 
cent, mięsa i przetworów 
mięsnych — o 20 proc., 
przetworów rybnych — o 
8 proc., tłuszczów roślin* 
nych — o 35 proc., masła 
— o 8 proc., cukru — o 24 
proc., herbaty — o 38 pro­
cent, towarów wyższej 
konsumeji: rowerów — 
prawie dwa razy więcej, 
odbiorników radiowych — 
o 25 proc., zegarków — o 
11 procent, aparatów foto­
graficznych — o 39 proc., 
maszyn do szycia — o 28 
proc., mebli — o 44 proc. 
Przemysł nasz rozpoczyna 
już masową produkcję a. 
paratów telewizyjnych, lo­
dówek, maszyn do prania 
i innych maszyn do użyt­
ku domowego.

Jak widzicie, przemysł 
nasz ma poważne osiąg* 
nięcia. Nie powinniśmy je* 
<lnak zapominać również

6
zach. 1951 r. prawie cała 
orka w kołchozach została 
zmechanizowana. 3'4 za­
siewów dokonuje się przy 
pomocy siewników trakto­
rowych, ponad 60 proc, ca 
lego obszaru kultur zbożo­
wych uprząlnlęlo przy po­
mocy kombąjnow Prawie 
w całości zmechanizowa­
ne zostały wszystkie za­
sadnicze prace rolne w 
sowchozach.

Wzrasta nieustannie spo 
łeczny majątek kołchozów. 
Niepodzielny mljątek koł­
chozów w ciągu ub. tylko 
roku wzrósł o 11 proc. Ko­
nieczne jest, aby kołchoź­
nicy nadal wzmacniali i 
rozwijali wszelkimi spo­
sobami gospodarkę społe­
czną — podstawę dalszego 
rozwoju kołchozow t wzro 
stu materialnego dobroby­
tu kołchoźników.

Wraz z przemysłem 1 
rolnictwem wzrasta rów­
nież nasz transport kniejo 
wy, rzeczny i morski. W 
roku bieżącym obrót ładun 
ku na kolejach wzrasta o 
11 proc. Nawiasem mó­
wiąc, te 11 proc, wzrostu 
równa się nraw^e całemu 
rocznemu obrotowi ładun­
ku na kolejach Anglii i 
Francji razem wziętych.

Przewóz ładunków tran­
sportem rzecznym wzrasta 
o 12 proc., a transportem 
morskim — o 7 proc. 
Dalszym zadaniem licznej 
armii naszych pracowni­
ków transportu pozostaje 
wciąż jeszcze przyspiesze­
nie obrotu wagonów i lep­
sze wykorzystanie całego 
ruchomego taboru kolejo 
wego, rzecznego i morskie 
go.

Kraj nasz realizuje sze­
roki program budowni­
ctwa. Rozmiary budowni­
ctwa inwestycyjnego z ka­
żdym rokiem powiększają 
się. Państwowe inwesty­
cje w roku bieżącym prze 
kraczają dwu- i półkrotnie 
inwestycje w przedwojen­
nym roku 1940.

Instytucje budowlane o- 
trzymują coraz więcej ma- 
s/}n i urządzeń mechanicz 
nych, poprawiło się ich za­
opatrzenie w materiały bu­
dowlane. W 1951 r. znacz­
nie wzrasta ilość kopa­
czek mechanicznych, spy­
chaczy i buldożerów. Pro­
dukcja cementu wzrasta w 
ciągu roku o 2 miliony 
ton. Zwiększa się znacznie 
produkcja cegły, tłucznia, 
rur żeliwnych i kamionko 
wych oraz Innych materia 
łów budowlanych.

Nasi budowniczowie osiąg­
nęli pewne sukcesy w dzie­
dzinie obniżenia kosztów i 
skrócenia terminów budowy. 
Mają oni jednak jeszcze wie­
le do zrobienia. Trzeba prze­
de wszystkim zaprowadzić na­
leżyty porządek w organiza­
cji pracy na placach budowy, 
wykorzystywać bardziej wy­
dajnie maszyny budowlane, 
lepiej organizować pracę i 
znacznie obniżyć koszty nie­
produkcyjne, należy usunąć 
istniejące wciąż jeszcze w 
projektach i kosztorysach 
zbyteczne pozycje podraża­
jące budowę.

Szczególne miejsce w 
ntiszym budownictwie zaj­
mują — jak wam wiado­
mo — olbrzymie budowle 
hydrotechniczne, wznoszo­
ne na Wołdze, na Donie, 
na Dnieprze 1 na Amu-Da- 
rit. Budowle te nie mają 
równych sobie w świecie 
zarówno pod względem 
wielkości, jak i pod wzglę 
dem tempa budowy. Usta­
lone przez rząd plany prac 
na rok 1951 są na wszy­
stkich budowlach pomyślt 
nie wykonywane 1 prze­
kraczane.

Już w 1952 r. oddana 
będzie do użytku pierwsza 
z tych budowli — droga 
wodna łącząca Wołgę z 
Donem. Z chwilą otwarcia 
tej drogi wodnej połączo­
ne zostaną w jeden system 
żeglugi wszystkie morza 
europejskiej części ZSRR.

W wyniku realizacji 
tych gigantycznych hydro­
technicznych budowli roz­
wiązane zostaną wielkie 
problemy gospodarki naro­

dowej. Sarnę tylko nowo- 
zbudowane elektrownie 
będą dostarczały corocznie 
22 i pół miliarda kwh ta­
niej energii elektrycznej, 
co równa się prawie całej 
rocznej produkcji energii 
elektrycznej we Włoszech. 
Rozszerzenie zraszanych i 
nawadnianych obszarów u- 
możliwi dodatkową produ 
keję roczną 3 milionów ton 
surowej bawełny, co sta­
nowi przeszło jedną trzecią 
przeciętnej rocznej produ­
kcji bawełny w Stanach 
Zjednoczonych, pół miliar­
da pudów pszenicy. 30 mi­
lionów pudów ryżu i 6 mi­
lionów ton buraka cukro­
wego. Pogłowie bydła ro­
gatego w tych rejonach 
wzrośnie o 2 miliony 
krów, a owiec o 9 milio­
nów.

Wznoszenie tych budo­
wli rozpoczęto z inicjaty­
wy Towarzysza Stalina, któ 
ry przejawia nieustanną 
troskę o dobro i rozkwit 
naszej ojczyzny, o ułatwię 
nie pracy 1 polepszenie wa 
runków bytu ludzi radziec­
kich.

Inicjatywa Towarzysza 
Stalina spotkała się z go­
rącym poparciem cafeyo 
naszego narodu, który słu­
sznie nazwał tę budowlę 
wielkimi stalinowskimi bu 
dowlami komunizmu. W 
przeciwieństwie do krajów 
kapitalizmu, gdzie celem 

•produkcji jest zysk i wzbo 
gacenie garstki wyz/skl- 
waczy, w naszym kraju in­
teresy ludzi pracy leżą u 
podstaw rozwoju całej go­
spodarki narodowej.

Z roku na rok wzrasta 
dochód narodowy 1 na tej 
podstawie wzrastają docho 
dy robotników, urzędni­
ków i chłopów. W 1951 r. 
dochód narodowy 7.SRR 
wzrósł o 12 proc, w po­
równaniu z rokiem 1950.

Rząd radziecki prowadzi 
politykę systematycznego 
obniżania cen towarów po­
wszechnego użytku. W 
marcu tego roku dokonano 
nowej, czwartej w ostat­
nich latach obnlźkj pań­
stwowych cen detalicznych 
artykułów spożywczych I 
wyrobów przemysłowych, 
co zapewniło dalszy wzrost 
realnej płacy zarobkowej 
robotników 1 urzędników 
oraz zmniejszenie wydat­
ków chłopów na zakup po- 
taniałych wyrobć^b. prze­
mysłowych.

W tym roku ogólne roz­
miary obrotów towarowych 
wzrastają o 15 proc, w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

Należy jednak zaznaczyć, 
że niemało braków jest w 
pracy organizacji handlo­
wych, zbyt słabo bada się 
wciąż jeszcze zapotrzebowa­
nie ludności, popełnia się 
błędy w dostarczaniu po­
szczególnych towarów do ob­
wodów i republik, nie zawsze 
umiejętnie wykorzystuje się 
zasoby towarowe. Pracowni­
cy handlu powinni poważnie 
poprawić obsługę konsumen­
ta radzieckiego.

Partia i rząd troszczą 
się stale o polepszenie wa 
runków mieszkaniowych 
ludzi pracy. W roku bie­
żącym w miastach 1 osie­
dlach robotniczych oddaje 
się do użytku domy mie­
szkalne o łącznej powie­
rzchni około 27 milionów 
metrów kwadratowych, a 
w miejscowościach wiej­
skich kołchoźnicy zbudują 
400 tysięcy domów miesz­
kalnych.

Wielce pocieszające jest 
to, że dzięki wzrostowi do 
brobytu narodu 1 dzięki 
sukcesom radzieckiej siu 
żby zdrowia, śmiertelność 
w naszym kraju spadła 
dwukrotnie w porównaniu 
z przedwojennym rokiem 
1940, a jeszcze bardziej 
zmniejszyła się śmiertel­
ność dzieci. Coroczny bez 
względny przyrost ludno­
ści ZSRR już w ciągu kil 
ku lat przewyższał przy- 
rost ludności z 1949 roku 
1 wynosi przeszło 3 mi­
liony.

Podczas gdy w obozie 
kapitalizmu ludobójcy im

periallstyczni zajmują się 
wyszukiwaniem rozmai­
tych „naukowych" środ­
ków zagłady najlepszej 
części ludzkości i zreduko­
wania przyrostu naturalne­
go — u nas jak powie­
dział Towarzysz Stalin, 
najcenniejszym kapitałem 
są ludzie, a pomyślność i 
szczęście ludzi stanowią 
główną troskę państwa.

Problemy przygotowania 
i wychowania kadr specja 
listów dla wszystkich ga­
łęzi gospodarki i kultury 
zajmowaiy za»vsze i zajmu­
ją ważne miejsce w cało­
kształcie poczynań na­
szego państwa. W wyż­
szy en uczelniach i szkołach 
technicznych uczy się w 
bież, roku 2.700.000 luuzi. 
W samym tylko 1951 r. 
463.000 młodych specjali­
stów ukończyło wyższe 
uczelnie i szkoły technicz­
ne.

W chwili obecnej w kra 
ju naszym pracuje przeszło 
5 milionów specjalistów z 
ukończonym wyższym wy­
kształceniem lub też ze 
średnim wykształceniem 
technicznym oraz nie mniej 
sza ilość wykwalifikowa­
nych specjalistów — prak­
tyków, którzy wyszkolili 
się w toku produkcji 1 zdo 
byli wiedzę na kursach nie 
odrywając się od pracy.

We wszystkich naszych 
osiągnięciach wielka rola 
przypada nauce radziec­
kiej. W ostatnich czasach 
nasi uczeni rozwiązali sze­
reg ogromnie ważnych pro 
biemów naukowych o zna­
czeniu gospodarczym 1 o- 
bronnym. W wielu gałę­
ziach wiedzy uczeni ra­
dzieccy zajęli pierwsze 
miejsce w rozwoju nauki 
światowej. W ostatnich 
czasach znamienne jest-po 
ważne .rozszerzenie 1 po­
głębienie się współpracy 
między uczonymi radziec­
kimi a pracownikami pro­
dukcji. Fakt ten nie tylko 
przyczynia sią do lepszego 
zastosowania osiągnięć na 
uki w produkcji, lecz wzbo 
gaca również naukę w do­
świadczenie i myśl twór­
czą licznej armii nowato­
rów przemysłu, transportu 
1 rolnictwa.

Jednym z najbardziej 
wymownych objawów roz­
woju kultury w naszym 
kraju jest rozkwit literatu­
ry i sztuki. Ucieleśniając 
w konkretnych obrazach 
wielkie idee komunizmu, 
stanowią one potężny śro­
dek wychowania mas w 
duchu komunizmu, w du­
chu radzieckiego patrioty­
zmu i internacjonalizmu. 
Ten rok, podobnie jak po­
przednie lata, znamionuje 
ukazanie się szeregu dzieł 
sztuki 1 literatury o wiel­
kiej wartości artystycznej, 
odzwierciedlających wier­
nie wysokie walory mo­
ralne ludzi radzieckich, ich 
życie i walkę o dalszy 
wzrost potęgi ojczyzny, o 
pokój i przyjaźń między 
narodami, o szczęście lu­
dzi na całym świecie.

Kierując podstawowe si­
ły i zasoby kraju ku celom 
dalszego rozwoju gospodar 
ki narodowej 1 kultury, 
partia i rząd nie tracą z 
oczu konieczności wzmoc­
nienia obrony.

Doświadczenie hlstorycz 
ne potwierdziło w pełni 
niejednokrotne ostrzeżenia 
Towarzysza Stalina, że 
kraj zwycięskiego socjali­
zmu znajdujący się w oto­
czeniu kapitalistycznym, 
powinien być stale gotów 
do odparcia możliwej a- 
giesji mocarstw imperiali­
stycznych.

W tym roku, jak zawsze, 
partia i rząd czyniły wszy- 
s!ko, ażeby bohaterski na­
ród radziecki, wznoszący 
w patosie twórczej pracy 
wielki gmach komunizmu, 
mógł 1 nadal nie żywić o- 
bawy o los swego kraju. 
Armia Radziecka i radzie-
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cka marynarka wojenna, 
posiadające znane całemu 
światu nleprześcignlone" 
walory moralne 1 bojowe, 
rozporządzają wszelkimi 
rodzajami nowoczesnego 
uzbrojenia, ażeby móc za­
dać druzgocący cios ka­
żdemu, kto nie bacząc na 
przekonywujace lekcje hi­
storii, ośmieli się znowu 
napaść na nc.sz kraj oj­
czysty.

Jak wiadomo, rozstrzyga 
jącym warunkiem naszych 
zwycięstw jest przewaga 
naszego ustroju społeczne­
go i państwowego, zro­
dzonego przez Rewolucję 
Październikową. Jednym 
z głównych objawów tej 
przewagi jest fakt, że u- 
strój radziecki pierwszy 
wyzwolił 1 uruchomił wlel 
kie siły narodu, wzbudził 
potężną aktywność 1 nie­
wyczerpaną Inlciatywę 
twórczą m-.s, uwolnionych 
cd wyzysku kapitalistycz­
nego.

Ta właśnie aktywność 1 Int- 
clatywa mas stanowi niezwy­
kle ważne źródło niezwycię­
żonych sił komunizmu.

Dalsze ulepszenie pracy or­
ganów partyjnych i organów 
władzy radzieckiej, jak rów­
nież organizacji społecznych, 
mobilizujących i organizują­
cych łą twórczą aktywność 
narodu jest nadal przedmio­
tem stałej troski partii i rzą­
du.

Ludzie radzieccy dlatego o- 
siągają stale sukcesy w swej 
pracy, że obce im jest zaro­
zumialstwo i samozadowole­
nie, że nie spoczywają nigdy 
na laurach i mierzą swe osią­
gnięcia przede wszystkim w 
świetle wielkich zadań przy­
szłości. Krytyka i samokry­
tyka są. jak uczy nas towa­
rzysz Stalin? prawem naszego 
rozwoju, rozstrzygającym
środkiem przezwyciężania 
wszelkiej rutyny i bezwładu, 
wszystkiego co jest stare i 
obumiera, co przeszkadza na­
szemu zwycięskiemu ruchowi 
naprzód. Poziom świadomości 
mas, ideowo-teoretyczne przy 
gotowanie kadr w znacznym 
stopniu decyduje o skutecz­
ności bolszewickiej krytyki 
i samokrytyki. Jak zawsze, w 
centrum uwagi naszej partii 
znajdują się problemy komu­
nistycznego wychowania mas, 
dalszego podnoszenia pozio­
mu ideowo-politycznego kadr, 
opanowania przez nie wiel­
kiej nauki Marksa—Engelsa— 
Lenina—Stalina.

W miarę naszych no« 
wych sukcesów w dziele 
budownictwa komun! stycz 
nego rosną i wzmacniają 
się nieustannie siły napę* 
dowe rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego. 
Każdy dzień życia i pracy 
robotników, chłopów i in­
teligencji naszego kraju 
da je nowe dobitne przeje’ 
wy patriotyzmu, jedności 
moralno=politycznej społe­
czeństwa radzieckiego i 
przyjaźni narodów ZSRR.

Niezłomna jedność wo­
li i dążeń narodów nasze* 
go kraju, jedność ich sil 
materialnych i moralnych 
stanowi jedną z głównych 
podstaw potęgi naszej oj­
czyzny. Właśnie dzięki tej 
jedności państwo nasze 
jest w stanie rozwiązywać 
tak wielkie zadania, o ja= 
kich dawniej nie mogły 
nawet marzyć najśmielsze 
umysły ludzkości.

Zwi zek Radziecki 
w walce o pokój

Ogromny rozmach bu­
downictwa pokojowego w 
naszym kraju świadczy 
wymownie o pokojowym 
charakterze polityki za­
granicznej Związku Ra* 
dzieckiego i demaskuje o- 
szczerców rozprawiających 
o agresywnych zamiarach 
naszego rządu.

„Żadne państwo nie wy* 
łączaijgc państwa radziec­
kiego — mówi Towarzysz 
Stalin — nie może rozwL 
jać całą parą przemysłu 
cywilnego, zaczynać wiel­
kich budowli w rodzaju 
elektrowni wodnych na 
Wołdze, Dnieprze, Amu= 
Darii, wymagających dzie­
siątków miliardów wydał*

ków budżetowych, konty­
nuować polityki systema­
tycznego obniżania cen 
towarów masowego spoży­
cia, co również wymaga 
dziesiątków miliardów wy. 
datków budżetowych, nie 
może . lokować setek mi­
liardów w odbudowę zni­
szczonej przez okupantów 
niemieckich gospodarki na­
rodowej — a zarazem i w 
tym samym czasie pomna, 
żać swych sił zbrojnych, 
rozwijać przemysłu wojen­
nego. Nie trudno -zrozu­
mieć, że taka bezsensow­
na polityka doprowadziła, 
by państwo do bankruc­
twa".

Pokojowa polityka pań­
stwa radzieckiego zrodzi­
ła się z socjalistycznej Re. 
wołuc ji Październikowej. 
Przeszło 30-letnia historia 
władży radzieckiej wska­
zuje, że Rewolucja Paź- 
dziemikowa jest rewolucją 
twórczego czynu, piano, 
wej budowy nowego ko­
munistycznego społeczeń­
stwa. Wojny narzucone- 
nam przez wrogów prze­
szkadzały nam jedynie w 
wykonaniu naszego wiel= 
kiego' dzieła.

Towarzysz Stalin w swo­
im referacie na XIV zjeź* 
dzie partii określił jak naj­
wyraźniej politykę zagra, 
niczną rządu radzieckiego:

„Podstawę polityki na­
szego rządu, polityki za. 
granicznej, stanowi idea 
pokoju. Walka o pokój, 
walka przeciwko nowym 
wojnom. demaskowanie 
tych wszystkich kroków, 
które czynione są w celu 
przygotowania nowej woj­
ny... oto nasze zadanie".

Nie było ani jednej 
konferencji czy narady 
międzynarodowej, odby. 
wającej się z udziałem 
Związku Radzieckiego, na 
której przedstawiciele rzą­
du radzieckiego nie wysu­
waliby konstruktywnych 
propozycji zmierzaj ących 
dio zapobieżenia konflik­
tom międzynarodowym o. 
raz do zapewnienia poko­
ju i bezpieczeństwa. Ale 
nasze wysiłki w tym kie­
runku natrafiały w więk­
szości wypadków na o. 
twarte przeciwdziałanie 
kół rządzących szeregu 
państw burżuazyjnych. Sy 
tuacja niewiele się zmie­
niła i po drugiej wojnie 
światowej, z której, zda­
wałoby się, działacze pań­
stwowi wielu krajów po. 
winni byliby wyciągnąć 
właściwą naukę.

Nar<^y decydowały się 
na olbrzymie ofiary i cier­
pienia, ażeby rozgromić a* 
gresywny blok faszystow­
ski, miały bowiem nadzie. 
ję. że po zwycięstwie za­
pewnione im będą warun­
ki pokojowego rozwoju. 
Jeszcze w pełnym toku 
drugiej wojny światowej 
Towarzysz Stalin ostrze­
gał, że nie wystarczy wy. 
grać wojnę, trzeba jesz­
cze zapewnić długotrwały 
pokój między narodami.

Ale nie zakrzepła jesz­
cze krew milionów ofiar 
poległych na polach bi­
tew gdy imperialiści ame- 
rykańsko-angielscy poczę­
li planować nową wojnę. 
Tuż po wojnie koła, rzą­
dzące USA, Anglii i Fran­
cji wkroczyły na drogę o- 
twartego gwałcenia za­
wartych podczas wojny 
najdonioślejszych porozu­
mień między wielkimi mo­
carstwami. na drogę pod­
kopywania współpracy 
międzynarodowej j mon­
towania agresywnego blo­
ku, ażeby pchnąć narody 
w otchłań nieszczęść no­
wej rzezi światowej.

Nie trzeba wyliczać tu­
taj znanych wszystkim 
faktów. Wystarczy wska­
zać, że Stany Zjednoczo­
ne jawnie odbudowują 
dwa ogniska wojny — na 
zachodzie w strefie Nie­
miec i na wschodzie w 
strefie Japonii których 
likwidacja podczas minio­
nej wojny kosztowała mi­
łujące wolność narody mi­
liony istnień ludzkich 
i wymagała od nich ol­
brzymich ofiar material­

nych i niezmierzonych 
cierpień.

W ostatnich czasach od­
bywa się w przyspieszo­
nym tempie remilitaryza- 
cja Niemiec Zachodnich, 
a do tej roboty wciągani 
sa hitlerowscy zbrodnia­
rze wojenni. W tej odbu­
dowie militaryemu nie­
mieckiego biorą przy tym 
najaktywniejszy udział, na 
przekór zdrowemu rozsąd­
kowi. obecni władcy Fran­
cją której naród doznał 
dwukrotnie na przestrzeni 
życia jednego pokolenia, 
wszystkich, okropności a- 
gresji niemieckiej. Łatwo 
zrozumieć, dlaczego pro­
wodyrzy amerykańscy u- 
ważają za rzecz bardziej 
wygodną realizowanie rę­
koma usłużnych ludzi spo­
śród Francuzów swych 
planów w stosunku do 
Niemiec w postaci ,planu 
Schumana", „planu Pleve- 
na“ itp.

Ale narody Europy nie 
mogą nie zdawać sobie 
sprawy, że stwarza to po­
ważne zagrożenie pokoju. 
Rząd radziecki nie mógł 
przejść obok faktu brutal­
nego pogwałcenia nie tyl­
ko porozumienia poczdam­
skiego, lecz i francusko- 
radzieckiego układu o so­
juszu i pomocy wojennej 
zawartego w 1944 r.

W specjalnych notach 
zakomunikować on rządo­
wi Francji o niebezpiecz­
nych skutkach obecnej 
polityki francuskiej i o 
odpowiedzialności rządu 
Francji za wytworzoną 
sytuację.

Niedawno blok amery- 
kańsko-angielski przefor­
sował tzw. traktat pokojo­
wy z Japonią, a Stany 
Zjednoczone prócz tego 
zawarły z nią porozumie­
nie wojskowe, przystępu­
jąc otwarcie do odbudowy 
militaryzmu japońskiego. 
Światową opinię publicz­
ną oburzył fakt, że od u- 
działu w traktacie pokojo­
wym z Japonią odsunięty 
został wielki naród chiń­
ski. który najwięcej u- 
cierpiał wskutek agresji 
japońskiej i wniósł ogro­
mny wkład do sprawy 
rozgromienia imperializ­
mu japońskiego, podczas 
gdy Amerykanie chełpią 
się podpisami przedstawi­
cieli Hondurasu, Costa- 
riki oraz im podobnych 
drobnych państw półkolo- 
nialnych, które nie tylko 
nie uczestniczyły w roz­
gromieniu Japonii impe­
rialistycznej lecz w oso­
bach swych licznych kup­
ców i obszarników zbijały 
zyski na wojnie z Japo­
nią.

Nie jest dla nikogo ta­
jemnicą. że ten separa­
tystyczny traktat z Japonią 
służy nie celom pokoju, 
lecz celom przygotowania 
wojny. Zwiątzek Radziecki, 
który niejednokrotnie na­
legał na zawarcie praw­
dziwego, sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Ja­
ponią opartego na dekla­
racji kairskiej i poczdam­
skiej oraz na porozumie­
niu jałtańskim sprzenie­
wierzyłby się swej trady­
cyjnej polityce pokoju, 
gdyby złożył swój podpis 
pod takim traktatem .,po­
kojowym". Wagę tego 
traktatu zmniejsza jeszcze 
bardziej fakt że w jego 
zawarciu nie brało udzia­
łu drugie co do wielkości 
i wagi państwo Azji — 
Indie.

Inspiratorzy odbudowy 
militaryzmu niemieckiego 
i japońskiego nie chcą wi­
docznie liczyć się ani z na­
rodem niemieckim ani z 
japońskim, które nie mniej 
niż inne narody ucierpiały 
wskutek wojny, rozpęta­
nej przez ich wczoraj­
szych władców. Narody te 
nie mogą spodziewać się 
po nowej wojnie niczego 
dobrego -i wątpliwe jest, 
czy zgodzą się na rolę 
mięsa armatniego dla mi­
liarderów amerykańskich.

Agresywną politykę blo- 
ku amerykańskiego dema­
skuje w sposób najbar­
dziej plastyczny interwen­
cja wojenna Stanów Zje­
dnoczonych w Korei- 
Przedstawiciele USA tor­
pedowali wszystkie propo­
zycje ZSRR i innych mi­
łujących pokój państw w 
sprawie położenia kresu 
agresji amerykańskiej w 
Korei, a teraz przewleka­
ją wszelkimi sposobami 
rokowania podjęte w Kae- 
songu.

Jesteśmy przekonani, że 
mężny naród koreański 
znajdzie godne wyjście z 
krwawego konfliktu spro­
wokowanego przez Ame­
rykanów i w teh sposób 
raz jeszcze pokaże światu, 
że nie ma siły, która by 
mogła ujarzmić naród o- 
żywiony wolą walki i zwy­
cięstwa.

Stany Zjednoczone usi­
łują uporczywie prze­
kształcić w narzędzie woj­
ny Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Pod naci­
skiem USA udzieliła ona 
swej flagi dla osłonięcia 
agresji amerykańskiej w 
Korei, a następnie, gwał­
cąc odwieczne prawa na­
rodów. uznała za agresora 
Chińską Republikę Ludo­
wą. Uczciwi ludzie całego 
świata nie mogą nie zgo­
dzić się z prawdą słów To­
warzysza Stalina, iż „w 
gruncie rzeczy ONZ jest 
teraz nie tyle organizacją 
światową, ile organizacją 
dla Amerykanów, działa­
jącą gwoli interesów agre­
sorów amerykańskich",

W ostatnich czasach w 
obozie imperializmu 
wzmogło się tempo przy­
gotowań wojennych. Sta­
ny Zjednoczone rozszerza­
ją wszelkimi sposobami 
agresywny blok atlantyc­
ki. Wciągają doń drogą 
nacisku, pogróżek i róż­
nych ębietnic nowe kraje, 
w tej liczbie również kra­
je nie związane geogra­
ficznie ze strefą atlantyc­
ką. twonzą one nowe bazy 
wojenne we wszystkich 
częściach świata, wzma­
gają gorączkowo produk­
cję wszelkich rodzajów 
broni j poszukują mięsa 
armatniego po wszystkich 
zakątkach kuli zfemskiej. 
Tłumione są bez litości, 
zwłaszc&a w USA, najdro­
bniejsze przejawy nastro­
jów antywojennych, wpro­
wadzane są metody faszy- 
stowsko-policyjne do wszy 
stkich ogniw aparatu pań­
stwowego.

Z wychwalanej ,.ame­
rykańskiej demokracji" 
pozostają jedynie smętne 
ruiny. Zmuszona jest to 
przyznać sama prasa ame­
rykańska. Senator stanu 
Wisconsin - Chester Dem- 
psey pisał niedawno w 
dzienniku „Capital Times":

,.Dziwiliśmy się czasami 
płaszczeniu się Niemców, 
znajdujących się pod 
wpływem propagandy Hit­
lera i Goebbelsa. Obecnie 
okazaliśmy się w jeszcze 
gorszej sytuacji niż byli 
kiedykolwiek Niemcy. Ist­
nieje u nas całkowita kon­
trola myśli i znajdujemy 
się w ręku soldateski o- 
raz jej oszczerczej kliki".

Działacze państwowi 
Stanów Zjednoczonych za­
galopowali się do tego 
stopnia że zaczęli przeno­
sić metody policyjne na 
forum międzynarodowe. 
Chyba hitlerowscy aferzy­
ści polityczni mogliby po­
zazdrościć łajdackich 
chwytów na konferencji 
w San Francisco amery­
kańskim dyplomatom z 
Trumanem na czele.

W Stanach Zjednoczo­
nych kapitalistycizne mo­
nopole wchłaniają coraz 
bardziej aparat państwo­
wy. O ile dotychczas fak­
tyczni gospodarze kraju — 
magnaci finansowi i prze­
mysłowi — pozostawali 
sami w cieniu, powierza­
jąc swym politycznym pa­
chołkom obroną ich inte­

resów w dziedzinie polity-’ 
ki, to obecnie zagarniają 
bezpośrednio w swe ręce 
aparat administracyjno- 
polityccny i dyplomatycz­
ny Stanów Zjednoczonych.

Wiadomo, że o najważ­
niejszych sprawach pań­
stwowych rozstrzyga na­
dal Charles Wilson z gru­
py Morgana, który bezce­
remonialnie rozstawia przy 
najważniejszych dźwig­
niach aparatu państwo­
wego ludzi z największych 
zrzeszeń miliarderów — 
Morgana. Rockefellera, 
Mellona, du Ponta i in­
nych ściśle między sobą 
powiązanych nie tylko 
więzami ekonomicznymi, 
lecz również więzami ro­
dzinnymi. Wykorzystują 
oni bezwstydnie gospodar­
kę kraju w interesie mi- 
liardej-ów.

I oto w okresie takiego 
rozpasania plutokracji 
i terroru policyjnego we 
własnym kraju, prezydent 
Truman ośmiela się pero­
rować bezwstydnie o „bra­
ku demokracji" w Związ­
ku Radzieckim, w tym 
właśnie Związku Radziec­
kim, gdzie — jak wiado­
mo — obalono już od da­
wna reżim policyjny i plu- 
tokrację i gdzie cała wła­
dza należy do narodu.

Oto fakty, towarzysze. 
Świadczą one o tym, że 
amerykańsko - angielski 
blok wkroczył na drogę 
przygotowania i rozpęta­
nia nowej wojny.

W tych warunkach 
Związek Radziecki wier­
ny swej pokojowej poli­
tyce prowadzi nieustanną 
walkę o zapobieżenie woj­
nie i o zachowanie poko­
ju. Na każdym zgromadze­
niu ONZ, na posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa, na 
sesjach Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 
Związek Radziecki dema­
skuje całkowicie plany 
podżegaczy wojennych 
i wysuwa konkretne pro­
pozycje, zmierzające do 
zapewnienia pokoju, bro- 
nj bezinteresownie praw 
i suwerenności narodów.

Powszechnie są znane 
radzieckie propozycje z o- 
statniego okresu w spra­
wie zawarcia między pię­
cioma wielkimi mocarst­
wami paktu pokoju, w 
sprawie redukcji sił zbroj­
nych wielkich mocarstw 
o jedną trzecią w ciągu 
roku, w sprawie zakazu 
bronj atomowej, w spra­
wie jak najszybszego za­
warcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami z wy­
cofaniem następnie wszy­
stkich wojsk okupacyj­
nych oraz w sprawie u- 
tworzenia ogólno-niemiec- 
kiego rcądu demokratycz­
nego.

Jednym z najdobitniej 
szych przykładów walki 
Związku Radzieckiego o 
pokój jest uchwalona 
przez Radę Najwyższą 
ZSRR w dniu 12 marca 
1951 r. ustawa o obronie 
pokoju, zgodnie z którą 
osoby winne propagandy 
wojennej są oddawane 
pod sąd jako niebezpiecz­
ni przestępcy kryminalni.

Nasza polityka zagra­
niczna opiera się na po­
tędze państwa radzieckie­
go. Tylko naiwni politycy 
mogą traktować jej poko­
jowy charakter, jako brak 
wiary w nasze siły.

Ludzie radzieccy nieraz 
dowiedli, światu, jak umie­
ją bronić swej ojczyeny. 
Był czas, gdy nasza mło­
da jeszcze republika ra­
dziecka, która jeszcze nie 
okrzepła, musiała bronić 
swego istnienia przed wy­
prawą wojenną czternastu 
państw burżuazyjnych e 
imperialistycznymi rekina­
mi — Anglią. Stanami 
Zjednoczymi, Francją i Ja­
ponią na czele. Wrogowie 
parli i z północy i z po­
łudnia i ze wschodu 1 z 
zachodu. Kraj przeżywał 
chaos gospodarczy, brakło 
Chleba dla robotników,

wobec Związku Radziec­
kiego, działacze państw 
imperialistycznych imputu­
ją w sposób oszczerczy lu­
dziom radzieckim, że nie 
uznają możliwości pokojo­
wego współistnienia dwóch 
systemów.

Już w pierwszych latach 
władzy radzieckiej założy­
ciel naszego państwa Le­
nin wysunął zasadę poko­
ju i porozumienia z pań­
stwami kapitalistycznymi: 
„Droga nasza jest słuszna 
— mówił Lenin — jeste­
śmy za pokojem 1 porozu­
mieniem, lecz jesteśmy 
przeciwni niewoli i nie­
wolniczym warunkom po* 
rozumienia".

Ta leninowska zasada 
stanowi podstawę polityki 
państwa radzieckiego.

„Podstawą naszych sto­
sunków z krajami kapita­
listycznymi — mówi To­
warzysz Stalin — jest 
stwierdzenie możliwości 
współistnienia dwóch prze 
clwstawnych systemów".

Towarzysz Stalin okre­
ślił także realną podstawę 
porozumień pomiędzy 
ZSRR a krajami kapitali­
stycznymi.

„Wywóz i przywóz — 
stwierdza Towarzysz Sta­
lin — są najbardziej odpo 
wiednim gruntem dla ta­
kich porozumień. Nam po­
trzeba sprzętu Instalacyj­
nego, surowców (np. ba­
wełny), półfabrykatów (me 
talowych itp.), kapitaliści 
zaś są zainteresowani w 
zbycie tych towarów. Oto 
podstawa do porozumie­
nia. Kapitalistom potrzeba: 
nafty, drzewa, produktów 
zbożowych, a my muslmy 
zbywać te towary. Oto 
podstawa do porozumie­
nia".

Powiedziane to było w 
roku 1927. Obecnie mamyi 
nieporównanie więcej mo­
żliwości, by utrzymywać 
stosunki- handlowe z kra­
jami kapitalistycznymi. 
Nie jesteśmy przeciwko 
znacznemu rozszerzeniu 
współpracy handlowej na 
podstawie wzajemnych ko 
rzyści ze Stanami Zjedno­
czonymi, Anglią 1 Francją 
oraz Innymi krajami burżu 
azyjnyml zarówno Zacho­
du jak 1 Wschodu. Nie 
jest winą Związku Radzie­
ckiego, jeśli koła rządzą­
ce tych krajów ze szkodą 
dla interesów swoich 
państw wkroczyły na dro­
gę podważania 1 kurczenia 
stosunków gospodarczych 
z ZSRR.

Pokojowe współistnienie 
dwóch systemów przewldu 
je również układy polity­
czne.

,zProwadzlmy politykę 
pokoju — mówił Towa­
rzysz Stalin — i gotowi je 
steśmy podpisać z państwa 
mi burżuazyjnymi pakty o 
nieagresji. Prowadzimy po 
litykę pokoju i gotowi 
jesteśmy zawrzeć porozu­
mienie w sprawie rozbro­
jenia aż do całkowitego 
zniesienia armii stałych 
włącznie, co zadeklarowa­
liśmy wobec całego świa­
ta jeszcze na konferencji 
genueńskiej. Oto macie 
podstawę do porozumienia 
w dziedzinie dyplomatycz­
nej".

Lecz imperialistom po­
trzebne są nie układy. Bo­
ją się oni układów ze 
Związkiem Radzieckim, 
ponieważ takie układy mo 
gą podważyć Ich agresyw­
ne plany, uczynią zbędnym 
wyścig zbrojeń, przyno­
szący Im miliardowe zyski 
nadzwyczajne. Imperiali­
stom potrzebna jest wojna. 
Potrzebna ona Im jest dla 
ograbienia i ujarzmienia 
narodów, potrzebna ona 
jest przede wszystkim mo­
nopolistom amerykańskim 
dla uzyskania kolosal­
nych zysków nadzwyczaj-

Przygotowaniom do woj 
ny przewodzą Imperialiści 
amerykańscy, mimo to 
działacze Stanów Zjedno­
czonych nie przestają ga- 
dac o swych rzekomo po-

(Dokończenie na str. 5) (

broni dla armii. Interwen- / 
ci byli pewni, że dni pań­
stwa radzieckiego są po­
liczone, że zdławią je szyb 
ko swą siłą wojenną. Je­
dnakże stało się inaczej.

„Cały świat wie — pi* 
sal Towarzysz Stalin — 
o wyniku tej wyprawy — 
że zarówno interwenci an­
gielscy, jak ich sojuszni­
cy zostali haniebnie wy­
rzuceni z granic kraju 
przez naszą zwycięską ar­
mię. Nie szkodziłoby. aże­
by pamiętali o tym pano­
wie podżegacze do nowej 
wojny".

Gdy w czerwcu 1941 r 
uzbrojone Po zęby Niem­
cy faszystowskie, rozpo­
rządzające wówczas po­
tencjałem wojennym 
całej niemal Europy, na- 
padły zdradziecko na nasz 
kraj to nie tylko upojeni 
łatwymi sukcesami wojen­
nymi na Zachodzie gene­
rałowie hitlerowscy, lecz 
i liczni ludzie w obozie 
ówczesnych naszych so­
juszników uważali. że 
Armią Radziecka zdoła 
oprzeć się zaledwie przez 
kilka tygodni, a najwyżej 
przez kilka miesięcy. Tym­
czasem jednak właśnie o 
siłę i potęgę Związku Ra­
dzieckiego roztrzaskała 
się machina wojenna Nie­
miec hitlerowskich.

Walczymy uparcie o po­
kój nie tylko dlatego, że 
niepotrzebna jest nam woj­
na, lecz i dlatego, że na­
ród radziecki, który stwo­
rzył u siebie pod sztanda­
rem Lenina — Stalina naj­
sprawiedliwszy ustrój spo­
łeczny uważa agresywną 
wojnę za najcięższą zbro­
dnię przeciwko ludzkości, 
za największe nieszczęście 
dla prostych ludzi całego 
świata.

Ale jeśli drapieżcy Impe 
rlalistyczni tłumaczyć so­
bie będą umiłowanie po­
koju przez nasz naród ja­
ko jego słabość, to czeka 
ich jeszcze sromotnlejsza 
klęska, niż ta, jakiej do­
znali ich poprzednicy na 
polu awantur wojennych 
przeciwko państwu radzlec 
klemu. Włosi mają dobre 
przysłowie: „Kto nie chce 
uczyć się na lekcji — ten 
nauczy się na własnej 
skórze".

Koła rządzące USA 1 An­
glii usiłują oszukać świa­
tową opinię publiczną gp« 
daniną, jakoby muslały 
one zbroić się w obliczu 
groźby napaści wojennej 
ze strony Związku Radzie­
ckiego.

Kłamliwa gadanina o 
groźbie radzieckiej, o nie- 
szczeroścl radzieckich pro­
pozycji pokojowych nie 
jest czymś nowym. Korzy­
stając z hałasu wywołane­
go tą gadaniną imperiali­
ści Europy i Ameryki 
zbroili po pierwszej woj­
nie światowej Niemcy fa­
szystowskie, za co wiele 
narodów musiało podczas 
diuglej wojny światowej 
płacić własną krwią.

Na próżno jednak sądzą 
szanowni dyplomaci z blo 
ku amerykańsko - angiel­
skiego, że narody mają 
krótką pamięć, że łatwo 
jest omotf«ć je siecią 
kłamstw.

Narody świata oceniają 
politykę rządów nie we­
dług słów, lecz według 
czynów. Związek Radziec­
ki nie uchylał się nigdy 
od ścisłego wykonania 
przyjętych zobowiązań trąk 
tatowych. To właśnie sta­
nowi w praktyce jedność 
słów 1 czynów.

Co najmniej dziwnie 
brzmi w ustach kół rzą 
dzących * Stanów Zjedno­
czonych oskarżanie innych 
o nieszczerość, podczas 
gdy same one zdeptały 
brutalnie historyczne de­
cyzje konferencji teherań- 
sklej, jałtańskiej 1 pocz­
damskiej. Przed oczyma 
świata nie można zataić 
czyje słowa sprzeczne są 
z czynami.

Ażeby usprawiedliwić 
swą agresywną politykę
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Żadna siła na świacie
nie powstrzyma zwycięskiego marszu 
narodu radzieckiego do komunizmu

(Dokończenfe ze atr 4) 
kojowych zamiarach. Nie 
mają oni jakoby nic — 
przeciw temu, ażeby „za- 
chow^c'4 pokój, lecz na 
„warunkach", które będą 
podyktowane przez Stany 
Zjednoczone. Jakież są te 
„warunki"?

Narody świata winny 
paść na kolana przed kapi­
tałem ri-nerykańskim, zre- 
zygnować ze swej nieza­
wisłości narodowej, przy­
jąć tę formę rzędów, którą 
narzucą „doradcy amery­
kańscy", wprowadzić u 
siebie „amerykański styl ży 
cia", rozwijać tylko te ga 
lęzle gospodarki i tylko w 
takich rozmiarach, jakie 
cdpowiad^ą monopolom 
amerykańskim 1 są dla 
nich korzystne. Słowem, 
narody winny zrezygno­
wać że swej suwerenności 
politycznej i samodziel­
ności gospodarczej, ze 
swych interesów kultural­
nych i innych oraz stać 
się poddanymi nowoupie- 
czonego imperium amery­
kańskiego.

I to się nazywa „zacho­
waniem" pokoju! W rzeczy 
samej, po co by prowo­
dyrzy imperializmu amery. 
kańskiego mieli ryzyko­
wać wojnę, gdyby ud"?o 
im się przy pomocy sa­
mych tylko gróźb 1 szanta, 
żu podporządkować naro­
dy swemu dyktatowi? Jak 
wiadomo, opętaniec Hitler 
również zgadzał się na ta­
kie „warunki pokoju". Ale 
■wszak te właśnie Imperial! 
styczne „warunki pokoju*' 
doprowadziły do drugiej 
wojny światowej. — Ja­
sne jest, że Truman, wysu­
wając analogiczne ,,warun 
k| pokoju", wkracza na 
drogę Hitlera i stawia so­
bie za cel wciągnięcie na­
rodów do trzeciej wojny 
światowej.

K^żdy uczciwy człowiek 
stawia sobie uzasadnione 
pytanie: na jakiej podsta­
wie Stany Zjednoczone 
pretendują do wyjątkowe­
go położenia wśród in­
nych krajów Czyż naro­
dy świata nie są równou­
prawnione? Być może na 

tej podstawie, że mają 
wiele złota, zarobionego 
na krwi i cierpieniach mi­
lionów 1 nadającego się w 
celu przekupstwa?

Ale narody nie handlują 
swą wolnością. Niechaj pa 
nowie Imperialiści amery­
kańscy nie uspokajają się 
myślą, że skoro udrjo im 
się kupić za złoto niektó­
rych władców w krajach 
burżuazyjnych, to tym sa­
mym kupili również naro­
dy tych krajów.

Działaczom USA nie u- 
d<\e się ukryć, że wyścig 
zbrojeń jest im potrzebny 
w tym celu, aby pod groź­
bą użycia siły dyktować 
innym narodom swe impe­
rialistyczne, zaborcze „wa­
runki pokoju".

Jak widzicie, panowie 
cl, zawsze i wszędzie g* 
dają o pokoju 1 jednocześ­
nie przygotowują nową 
wojnę, jawnie pobrzękują 
szabelką 1 chełpliwie wy- 
grażn.ją jakimiś „fantasty­
cznymi pociskami". Nie­
chaj nie sądzą, że potrafią 
tym kogokolwiek zastra­
szyć. Jeśli chodzi o naród 
radziecki, to tylko ludzie, 
którzy ostatecznie stracili 
zdolność trzeźwej oceny 
wydarzeń historycznych, 
mogą jeszcze sądzić, że 
naród radziecki można za­
straszyć groźbami.

„Jeśli dotychczas każda 
napaść zbrojna państw im­
perialistycznych na nasz 
kraj kończyła się zawsze 
sromotnym fiaskiem, to 
obecnie państwo nasze 
jest jeszcze silniejsze i 
potężniejsze, a naród 
nasz jeszcze bardziej zwar 
ty i pewny swych sil. 
Niechaj wiedzą panowie, 
opętani histerią wojenną, 
że jeśli napadną na nasz 
kiaj, to naród radziecki 
potrafi zgotować im takie 
przyjęcie, aby na zawsze 
odebrać im ochotę do nie­
dorzecznych zakusów na 
wolność 1 niepodległość 
naszej socjalistycznej oj­
czyzny.

Jeśli ’’ii ktokolwiek ma 
sie obawiać następstw no­
wej wojny światowej, to 

powinni obawiać się Ich 
przede wszystkim kapitali­
ści Ameryki 1 innych kra­
jów burżuazyjnych, albo­
wiem nowa wojna postawi 
przed narodami sprawę szko 
dliwoścl ustroju kapitali­
stycznego, który nie może 
żyć bez wojny 1 koniecz­
ności zastąpienia tego 
krwawego ustroju innym, 
socjalistycznym ustrojem 
— jak to było w Rosji po 
pierwszej wojnie świato­
wej. jak to było w ludo­
wo-demokratycznych kra­
jach Europy 1 Azlj po dru­
giej wojnie światowej.

Na pierwszy rzut oka 
może się wydawać, że o- 
bóz imperializmu stanowi 
potężne zjednoczenie , sił 
agresywnych. Oczywiście, 
sił tych nie wolno nie do. 
ceniać. Jednakże obóz P°* 
koju jest o wiele silniel- 
szy od obozu wojny. Pod­
czas gdy obóz pokoju ze. 
spolony jest jednością ce« 
lu, w obozie wojny zaob­
serwować można znaczne 
r o zb ieżnoś ci int er es ów,
wiele krajów wciągniętych 
zostało do tego obozu dro­
gą wykorzystania ich eko. 
nomicznej zależności od 
USA, jako następstwa o* 
sławionego „planu Mar­
shalla".

Zewnętrzna jedność 
frontu imperializmu nte 
może osłonić jego głębo­
kich sprzeczności we. 
wnębrznych, związanych 
przede wszystkim z walką 
o zasoby surowcowe, o 
rynki zbytu i sfery lokaty 
kapitałów. Sprzeczności te 
przeplatają się, ogarnia* 
jąc wszystkie kraje obo­
zu imperializmu, ale głów­
nymi spośród nich pozosta- 
ją sprzeczności między 
Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią zarówno w Euro* 
pie, jak i w Azji.

Nie można chyba wąt­
pić, że sprzeczności w obo­
zie imperialistów będą się 
coraz bardziej pogłębiały. 
J eszcze powain i ej szym 
czynnikiem jest słabość 
zaplecza imperializmu. Jak 
kolwiek by imperialiści u. 
siłowali omotać siecią 
kłamstw narody, jakich- 
kolwiek wyrafinowanych 
chwytów imaliby się pra­

wicowi socjaliści — ci 
gorliwi pachołkowie impe­
rializmu, zaprzedający in. 
teresy mas pracujących, 
pozostaje fakt, że w sa- 
mym obozie imperializmu, 
na zapleczu imperialistów, 
istnieją imponujące siły o- 
brońców pokoju w postaci 
milionów uczciwych ludzi 
pracy fizycznej i umysło­
wej, ludzi, którzy interesy 
utrzymania pokoju stawia, 
ją ponad wszelkie groszo. 
we jałmużny kapitału. 
Antywojenne nastroje mas 
muszą się wzmagać w 
związku z tym, że olbrzy­
mie wydatki na przygoto­
wania wojenne spadają 
ciężkim brzemieniem na 
barki ludu pracującego.

Słabość zaplecza impe» 
rializmu wyraża się rów­
nież We wzroście ruchu 
narodowo • wyzwoleńczego 
w krajach kolonialnych i 
zależnych. Bohatersko wal­
czy o swe wyzwolenie na- 
ród Vietnamu, walczą na­
rody Filipin, Burmy i Ma. 
lajów, nie złożył broni na­
ród indonezyjski, narć^a* 
ją siły oporu wobec impe­
rializmu w krajach Bliskie, 
go i Środkowego Wscho­
du. w krajach Afryki pół* 
nocnej i południowej.

Pod stałą groźbą wstrzą­
sów znajduje się również 
ekonomika czołowych kra­
jów Imperialistycznych, 
przede wszystkim Stanów 
Zjednoczonych. Odbywa­
jąca się w Stanach Zjed­
noczonych, Anglii i In. 
nych krajach kapitalisty­
cznych militaryzacja eko­
nomiki — niepomierne 
rozdmuchiwanie przemy­
słu wojennego oraz gałęzi 
obsługujących ten prze, 
mysł — kosztem zmniej­
szania produkcji dla po­
trzeb ludności cywilnej, 
musi doprowadzić w krót­
kim czasie do krachu eko. 
nomicznego. Nie mówimy 
już o istnieniu milionów 
bezrobotnych w USA.

Tak wygląda obóz im- 
perializmu i wojny.

Odmienną sytuację wi­
dzimy w obozie demokra­
cji i pokoju. Siły tego o. 
bozu, wolnego od wszel­
kich sprzeczności we­

downictwo pokojowe Nie. 
miecka Republika Demo­
kratyczna, która zajęła 
zdecydowanie swe miejsce 
w obozie demokracji i po­
koju. Walczy ona wytrwa­
le o żywotne interesy ca. 
łego narodu niemieckiego, 
o niezależne, jednolite, de­
mokratyczne i miłujące 
pokój Niemcy, o zawarcie 
sprawiedliwego traktatu 
pokojowego, zapewniające­
go narodowi niemieckiemu 
godne miejsce wśród naro. 
dów świata.

W odróżnieniu od kra­
jów obozu imperiaFstycz- 
nego, które zaciekle kon­
kurują między sobą — 1 
nie mogą nie konkurować — 
kraje obozu demokratycz. 
nego rozwijają swą ekono­
mikę na bazie ścisłej 
współpracy i wzajemnej 
pomocy.

Tak więc, obóz demo­
kracji i socjalizmu stano­
wi zarówno pod względem 
moralno.politycznym jak 1 
pod względem ekonomicz­
nym jednolitą, niezwycię­
żoną siłę. Siłę tego obozu 
powiększa jeszcze fakt, że 
broni on słusznej sprawy 
wolności i niezawisłości 
narodów. A to oznacza, że 
jeśli prowodyrzy obozu 
imperialistycznego mimo 
wszystko zaryzykują roz­
pętanie wojny, to nie ule­
ga wątpliwości, iż zakoń­
czy się ona krachem sa­
mego imperializmu.

Towarzysze!
Jednym z największych 

ruchów narodów doby o- 
becnej jest ruch w obro. 
nie pokoju. Mimo wszel­
kiego rodzaju przeszkód 1 
mimo prześladowania o- 
brońców pokoju przez ko­
ła rządzące państw impe. 
rialistycznych, ruch w o- 
bronie pokoju nabrał nie­
bywałego rozmachu, ogar­
niając wszystkie kraje 
świata i wszystkie warstwy 
ludności, niezależnie od 
ich przekonań politycz. 
nych, religijnych i innych.

Dla bojowników o pokój 
na całym świecie źródłem 
natchnienia są słowa Wiel 
kiego Chorążego pokoju, 
Towarzysza Stalina:

„Pokój będzie zachowa­
ny i utrwalony, jeśli naro­

wnętrznych, rosną i krzep­
ną z każdym dniem. Mó= 
wiłem już o sukcesach 
Związku Radzieckiego, któ 
ry jest główną, czołową si­
łą oboeu demokracji i po­
koju. Kraje demokracji lu­
dowej również kroczą od 
sukcesu do sukcesu. Naro. 
dy tych krajów, które w 
krótkim czasie, dzięki 
wyższości nowego ustroju 
społecznego, zlikwidowały 
ciężkie następstwa wojny, 
rozwijają w szybkim tem­
pie swą ekonomikę.

Pod koniec pierwszej po. 
łowy roku bieżącego przed 
wojenny poziom produkcji 
przemysłowej został prze­
kroczony w Polsce i na 
Węgrzech przeszło 2,5 ra» 
za w Bułgarii — przeszło 
3 razy, w Czechosłowacji 
— przeszło 1,5 raza, w Ru­
munii — przeszło 2 razy, 
a w Albanii — przeszło 
4 razy.

W krajach tych, podob­
nie jak w naszym kraju, 
rozwój przemysłu służy 
zaspokojeniu potrzeb mas 
pracujących, dalszemu po­
kojowemu rozwojowi.

Wraz z rozwojem eko­
nomiki zmienia się rów­
nież oblicze kulturalne 
tych krajów, rozkwita na. 
uka, literatura i sztuka, ro­
sną nowi ludzie, którzy ro* 
zunreją żywotne interesy 
swych narodów i zdolni 
są do obrony tych intere­
sów. Umocnił się gstatecz. 
nie nowy ustrój społeczno- 
polityczny, który zapewnia 
stały rozwój tych krajów 
na drodze do socjalizmu.

Duże sd^cesy odniosła 
Chińska Republika Ludę* 
wa, zajmująca jedno z czo­
łowych miejsc w walce o 
pokój. W ciągu krótkiego 
okresu swego istnienia 
Chińska Republika Ludo, 
wa pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Chin 
potrafiła umocnić ustrój 
dyktatury demokracji lu­
dowej i rozwiązać szereg 
ważnych problemów go­
spodarczo.po litycznych w 
walce o całkowitą ekono­
miczną niezależność od 
świata kabalistycznego, 
w walce o uprzemysłowie­
nie kraju i rozwój kultury.

Pomyślnie rozwija bu­

dy ujmą sprawę zachowa­
nia pokoju w swe ręce i 
będą broniły jej do końca".

Inicjatorem i siłą kie­
rowniczą w walce o pokój 
we wszystkich krajach są 
partie komunistyczne. 
Dzięki swej nieustraszonej 
i ofiarnej walce o żywot­
ne interesy mas pracują­
cych, w obronie pokoju i 
suwerenności narodów, 
partie komunistyczne zdo­
były zaufanie szerokich 
mas ludowych.

Towarzysze!
U progu 34 rocznicy so­

cjalistycznej Rewolucji 
Październikowej kraj nasz 
dokonał nowego kroku na 
drodze do komunizmu. O- 
siągnięte przez nas sukce­
sy potwierdzają raz jesz­
cze, że polityka partii bol­
szewickiej jest polityką 
jedynie słuszną, zapewnia­
jącą stały wzrost potęgi 
naszej ojczyzny, wzrost do- 
brobytu mas pracujących. 
W walce o urzeczywistnie­
nie wspaniałego progra­
mu budownictwa komuni­
stycznego naród radziecki 
zespolił się jeszcze bar­
dziej wokół swej Partii 
Komunistycznej, wokół 
twórcy i organizatora na­
szych zwycięstw —- Wiel­
kiego Stalina.

Świadomy swej siły i 
słuszności swej drogi na­
ród radziecki z niewzru­
szonym spokojem i wiarą 
w przyszłość kontynuuje 
wielką, twórczą pracę. 
Żadna siła na świecie nie 
może powstrzymać zwy­
cięskiego marszu narodu 
radzieckiego do ostatecz­
nego triumfu komunizmu.

NIECH 2YJE WIELKI, 
NIEZWYCIĘŻONY SZTAN 
DAR SOCJALISTYCZNEJ 
REWOLUCJI PAŹDZIER­
NIKOWEJ!

NIECH 2YJE NASZA 
POTĘŻNA OJCZYZNA — 
NIEWZRUSZONA OSTO­
JA WOLNOŚCI I POKO­
JU!

NIECH ŻYJE PARTIA 
LENINA—STALINA, NA. 
SZA OKRYTA CHWAŁĄ 
PARTIA BOLSZEWICKA!

O ZWYCIĘSTWO PO­
KOJU I DEMOKRACJI NA 
CAŁYM ŚWIECIE!

Pracownicy poszukiwani
Instruktorów i referentów ze znajomością za­
gadnień dystrybucji towarów przemysłowych 
do Działu Handlowego poszukuje Centrala Rol­
nicza „Samopomoc Chłopska" Oddział Okręgo­
wy w Poznaniu, pl. Wolności 18. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. Reflektuje się tylko na 
siły o wybitnych kwalifikacjach fachowych. 
__________________________________ K2088 
Pracowników fizycznych (kobiety 1 mężczyzn) 
na dobrych warunkach przyjmle natychmiast 
Rejonowa Tuczarnia 1 Rzeźnia Drobiu Poznań- 
Starołęka. Zgłoszenia w Murze personalnym 
przy ul. Skoczowskiej nr 19._________ K2096
4 pracowników fizycznych przyjmiemy na wa- 
runkach w/g układu zbiorowego pracowników 
przemysłu chemicznego. Zgłoszenia w ref. per­
sonalnym Poznańskich Zakładów Chemicznych 
Przemysłu Terenowego Poznań, ul. św. Woj­
ciecha 28. K2104

Komunikaty
Prezydium MRN — Wydział Wojskowy — za­
wiadamia zainteresowanych, że w związku z 
dekretem z dnia 6. 10. 1951 r. o szczególnych 
uprawnieniach i ulgach dla żołnierzy kadro­
wej służby wojskowej 1 Ich rodzin przyjmować 
będzie w każdy poniedziałek tygodnia od godz. 
15 do godz. 18 w gmachu Wydziału Wojsko­
wego w Poznaniu, przy ul. Sierocej 10 —- III 
piętro — pokój 22. K2083
Centrala Wydawnicza Druków (W-wa, ul. Efie- 
lańska 18) podaje do wiadomości, Iż złożenie 
zapotrzebowania na druki na rok 1952 nie 
zwalnia z konieczności składania zamówień na 
poszczególne kwartały 1952 r. Otrzymane wzo­
ry druków wraz z „Wykazem druków potrzeb­
nych w 1952 r.“, pozwoliły CWD przystąpić 
do prac nad uporządkowaniem sprawy druków 
manipulacyjnych w skali ogólnokrajowej. 
Kwartalne zamówienia na rok 1952 Centrala 
Wydawnicza Druków przyjmuje w ramach po­
siadanego Asortymentu. Odbiorcy we własnym 
Interesie powinni składać zamówienia jak naj­
spieszniej, gdyż będą one realizowane według 
kolejności wpływu. Wkrótce ukaże się powięk­
szony Katalog-Informator Centrali Wydawni­
cze! Druków, który będzie dostępny dla wszy­
stkich odbiorców CWD. — Centrala Wydawni­
cza Druków — Dyrekcja. K2097
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Nauka

Tańców ludowych, nowoczes­
nych. wyucza Śzczurkówna — 
Szczurek, Poznań. Marcinków, 
sklego 2a. 15239g

Akordlon, gruntownie uczy pro- 
fesor-snecjalista. — Poznań. 
Kniewskiego 19, m. 15 (dawn. 
Limanowskiego). 15299g

Osobiste

Podziękowanie! Księdzu Pro. 
boszczowi Radzie Zakładowej, 
Chórowi, Współpracownikom, 
Krewnym, Znajomym, którzy 
oddali ostatnią przysługę Jó­
zefowi Schwermerowi. składa 
serdeczne Bóg zapłać! Żona 
z dziećmi. 11849

W związku z rozpoczęciem rozbiórki domu 
przy ul. Wodnej 7 zamyka się na czas trwania 
prac ul. Ślusarską od ul. Wodnej do ul. Woź­
nej dla wszelkiego ruchu kołowego i pieszego 
oraz chodnik przed nieruchomością przy ulicy 
Wodnej 7,________________________ K2107
Rada Miejscowa przy Rzem. Spółdzielni Pracy 
Zjednoczeni Fryzjerzy Poznań zwołuje zebranie 
pracowników fryzjerskich sektora prywatnego 
w świetlicy przy ul. Słowackiego 27 na dzień 
12. 11. 1951 r. o godz. 20.00. K2102

Samochód ciężarowy
3 tonowy w dobrym stanie za gotówkę 
kupi Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane w Międzychodzie. Oferty 
składać dą dnia 12. 11. 1951 r. K2101

t
Dnia 6. 11. 1951 r., zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najukochańsza matka, 
teściowa i ciocia, śp.

z Dźwikowskich

Jadwiga Łączna
przebywszy lat 75,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W smutku pogrążeni 
15560g córka, syn 1 synowa.

ZAMÓWIENIA na PRENUMERATĘ

PRASY RADZIECKIEJ 
na rok 1952

przyjmują Placówki „RUCHU11 i POCZTY 
aź do zakończenia

MIESIĄCA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ tj. do dnia 15 listopada 1951 r. I
Sprzedaże Szuka lokalu

Futro karakułowe sprzedam. 
Poznań, Skarbowa 6, m. 7 — 
Zawodna^1221 Op
Parcelę! Wille! Kamienicę!
Poleca, poszukuje ,,Union“
Poznań Nowowiejskiego 9
(dawniej Rzeczypospolitej).
___ _______________ 15213g
Kożuch barani, krótki, kołnierz 
skunksowy. sprzedam. Poznań, 
Woźna JL, m. 4.15512g 
Parcelę Dębiec. 700 m*. przy 
ulicy, pomiędzy 2 willami — 
sprzeda wprost właściciel. —

Futro jasne, damskie, tanio 
sprzedam. Poznań Findera 18. 
m. 1., przv Rynku Łazarskim. 
___________________15274 g 
Szafę, łóżko żelazne, kluby 
taborety, stolik, sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 35, 
m 13.15280g
Łóżko białe metalowe, 1 łóiż 
ko drewniane, komplet, stół 
kuchenny, piec do centralnego 
ogrzewania sprzedam. W ado 
mość: Poznań, Dąbrowskiego 
nr 30 w podwórzu. 15287g

Kurna

15272g

Oferty Głos Wlkp. dla 15268g.
Wózek (autko) dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań, Siadowa

Dom ogrodem lub kilku mor 
sami ziemi zaraz kupię, otrę, 
ba. Jarocin Kil ńskiego 2.

11848pnr 12, m. 13.

Dnia 5 listopada 1951 r., zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
córka, mamusia, żona i siostra, śp.

z Geppertów

Wanda Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm., o go- 

dz:nle 11 z kaplicy cmentarza na Janikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek, 9 buu, o godz. 3 w kolegiacie farnej,
W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice, mąż z dziećmi t rodzina.
Poznań, Bydgoszcz. Rogowo. 13553g

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju z kuchnią wzgl. 
dużego pustego pokoju Oferty 
Glos Wlkp, dla 15432g.___
Studentka stomatologii poszu­
kuje pokoju umeblowanego 
Oferty Głos Wlkp. dla 15279g.
Spokojny student poszukuje 
ciepłego pokoju, chętnie cen­
tralnym — Oferty Glos Wiek 
kopolsfcj dla 15284g. ____  _
Pokoju pustego poszukuję —- 
ewtl wyremontuję, — Oferty 
Glos JWJkp. _d la i 5292g.___ _  
Studentka III roku medycyny 
poszukuje pokoju zaraz, moż. 
liwie z wygodami. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 15286g._____

ś.+p.

Inż. Bronisław 
Buźkiewicz 
zasnął w Bogu dnia 
5 XI 1951 r.

Pogrzeb odbędzie się 
8 XI 1951 o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie, o czym 
zawiadamia

stroskana 
rodzina

Dnia 8 listopada 1951 r„ zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Walenty Płoszewski
przeżywszy lat 74.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego zostanie 
odprawiona w sobotę, 10 bm., o godz. 8 w koś­
ciele Serca Jezusowego na Jeżycach. Pogrzeb 

! tego samego dnia o godz. 11 z kaplicy cmenta- 
| rza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
| 155S3g rodzina.
a. ___ *



POZNAN W DNIU ŚWIĘTA REWOLUCJI
Miasto nasze przedstawia­

ło wczoraj’ szczególnie uro­
czysty widok. Gmachy uży­
teczności publicznej zakła­
dy pracy, szkoły, teatry — 
tonęły po prostu w czerwie­
ni flag robotniczych, stano­
wiących główne tło imponu­
jących niejednokrotnie de­
koracji.

W wielu zakładach pracy 
Poznania odbywały się w 
dniu wczorajszym, ku czci 
34 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej’, uro­
czyste akademie. Największe 
jednak nasilejnie uroczysto­
ści przewiduje się na ostat­
nie dni tego tygodnia.

Akademię dla pracowni­
ków Poznańskich Zakładów 
Gastronomicznych urządziła 
w tym roku młodzież zrze­
szona w Związku Młodzieży 
Polskiej przy tym przedsię-

Z Wielkopolski
i Ziemi Lubuskiej

REMONT DOMKÓW 
Z XVI W.

Przy Rynku Stalingrad?, 
kim w Środzie znajdują się 
dwa domki zajezdne, które 
pamiętają sejmiki wielko­
polskie z XVI wieku. Ce­
lem zabezpieczenia tych 
domków Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mie_- 
szkaniowej PRN przystąpił 
ostatnio do ich remontu. 
Naprawiono dachy, ściany 
1 przyprowadzono zabyt­
kowe obiekty do schludne­
go i miłego wyglądu, (kos.)

hiorstwie. Uroczystość od­
była się w dużej sali „Bel­
wederu”. Zapoczątkował ją 
referat jednego z ZMP-ow- 
ców, który omówił ogromne 
znaczenie Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej dla na­
rodu polskiego. Z kolei na­
stąpiła część artystyczna, po 
czym dyrektor naczelny 
Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Gastronomicznego — 
Mackiewicz wręczył przodu­
jącym pracownikom PZG — 
oh. ob. Sroce, Tankowskie- 
mu, Spornemu i Krugiełce 
nagrody pieniężne Ministra 
Handlu Wewnętrznego w 
formie książeczek oszczęd­
nościowych z wkładami w 
wysokości do 800 zł. Dyrek­
tor PZG — Mariański wy­
różnił dalszych wzorowych 
pracowników dyplomami i 
nagrodami. W podsumowa­
niu wyników współzawod­
nictwa za trzeci kwartał — 
wręczono załodze kawiarni 
„Radosna” proporzec prze­
chodni. Warto zaznaczyć, 
że placówka ta zdobyła pro­
porzec ów po raz drugi. Po 
akademii urządzono zabawę.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców obchodziła uro­
czyście 34 rocznicę Rewolu­
cji Październikowej. Na 
akademii zebrali się pra­
cownicy oraz przedstawicie- 
le komitetów członkowskich. 
Referat okolicznościowy wy 
głosił przewodniczący za-

Dziedzic, po czym przystą­
piono do rozdawania na­
gród za współzawodnictwo 
pracy w trzecim kwartale 
br. w zakresie przekraczania 
planów obrotowych, norm 
pracowniczych, oraz utrzy­
mania rotacji w sklepach.

Pierwsze miejsce zajął 
sklep nr 290 (ul. Rubież 27) 
który wykonał plan w 179 
proc., ora_ 171 proc, normy 
na pracownika; drugie miej.
sce sklep nr 120 (al.
Marcinkowskiego 13) — 170 
proc, planu i 162 proc- nor­
my na pracownika; trzecie 
miejsce — sklep nr 283 (ul. 
Starołęcka 43), który wyko­
nał 168 proc, planu i 159 
proc, normy na pracownika 
i wreszcie czwarte miejsce 
zajął młodzieżowy sklep nr 
235 (ul. Młyńska 3), wyko­
nując 137 proc, planu i 123 
proc, normy na pracownika. 
Poza tym nagrody otrzymało 
dalszych 10 sklepów.

We współzawodnictwie w 
rozprowadzaniu warzyw za-

jął pierwsze miejsce stragan 
nr 4 (plac Bernardyński); 
drugie — sklep nr 122 (ul. 
Olszynka 10). trzecie — 
sklep nr 135 (Grunwaldzka 
nr 60.

W czasie od 14 września 
do 15 października sklepy 
Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców hrały udział w 
konkursie o tytuł brygady 
wzorowej obsługi. W kon­
kursie tym zwyciężył sklep 
nr 112 (ul. Rolna 17); dru­
gie miejsce — sklep nr 133 
(ul Zwierzyniecka 41), trze­
cie — sklep nr 208 (Swa­
rzędz Rynek 2/3). Wyróż­
niono ponadto dalszych 15 
skłepów.

Poza tym nagrody otrzy­
mało 76 osób za indywidu­
alne osiągnięcia w pracy za­
wodowej i społecznej. Ogó­
łem nagrodzono 169 pracow 
ników łączną sumą 20.000 
złotych Na zakończenie od­
była się część artystyczna 
w wykonaniu artystów scen 
poznańskich, (wp)

rządu PSS Kazimierz

fiknij rad^ce^h

Uroczyście obchodzimy
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni

Polsko - Radzieckiej
Miesiąc Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej jest 
w całym kraju obchodzony 
bardzo uroczyście. Wszyst­
kie zakłady pracy, instytu­
cje i szkoły organizują cie­
kawe imprezy związahe te­
matycznie ze Związkiem 
Radzieckim.

Uczą się
Wiele zakładów pracy 

zorganizowało kursy języka 
rosyjskiego. W Kaliszu np. 
jest czynnych około 30 kur­
sów. zorganizowanych przez 
PRZZ, ŻZK w Gnieźnie 
zorganizowało także kurs 
dla swych członków. Chęt­
nie uczęszczają także na 
kurs pracownicy Prezydium 
PRN w Środzie. Duży na­
cisk położono na szkolenie 
nauczycielstwa. Np, na kurs 
zorganizowany w Szkole 0-

Do członków Zw, Samopomocy Chłopskiej 
i wszystkich chłopów pracujących 

województwa poznańskiego

JUNACY — 
PRZODOWNICY 

Ostatnio odbyło się
pożegnanie junaków „SP", 
którzy przez okres letni 
pracowali przy rozbudowie 
autostrady.

Wśród junaków było 
wielu przodowników pra­
cy, m. in. Henryk Świadek, 
Władysław Drąg, Aleksan* 
der Miskiewicz, Józef Pał­
ka, Tadeusz Ślimak, któ­
rzy wykonywali po 350 do 
450 procent normy. Przo­
downicy ci zostali nagro­
dzeni książeczkami PKO.
93 kompania „SP" zdo-
była w tym roku pro­
porzec przechodni, ufun= 
dowany przez Komendę 
Wojewódzką PO „SP" w 
Zielonej Górze. (K. K.)

ZMP-OWCY PRZODUJĄ
Wszystkie sklepy Gminnej 

Spółdzielni „Samop, Chł.op- 
ska" w Zaniemyślu (powiat 
Środa) przystąpiły do współ-
zawodnictwa konkursie
czystości. W realizacji kon­
kursu przodują piekarnią GS 
oraz sklep obsługiwany ńrzez 
brygadę młodzieżową z.MP. 
Kierownikiem przodującej 
piekarni jest również ZMP- 
owiec. (emko)

TT awaler złotej gwiazdy 
v Sergiusz Tutarinow, 

wraz ze swym przyjacielem 
z frontu Siemionem Goncza- 
renko wraca po wojnie do 
swej rodzinnej stanicy na 
Kubaniu. Ust-Niwińska roz­
czarowuje go. Życie w niej 
toczy się sennie, ludzie nie 
myślą jakoś o wprowadzeniu 
zmian, zadowoleni z tego, co 
jest. Energiczny, pełen ini­
cjatywy Sergiusz zabiera się 
od razu do pracy — postana­
wia wybudować w Ust-Ni- 
winskiej elektrownię. Pro­
jekt jego spotyka się po­
czątkowo z sprzeciwem. Po 
stronie Sergiusza opowiada 
się jednak młodzież, która 
nie chce już żyć po dawne­
mu. Chcb ona mieć w stanicy 
swój teatr, bibliotekę, kino 
i światło elektryczne. Wielka 
sprawa budowy elektrowni 
porywa wszystkich.

„Kawaler złotej gwiazdy" 
zostaj nakręcony według zna­
nej powieści Babajewskiego. 
Reżyser filmu Rajzman przed­
stawił szereg wyrazistych, 
mocno obrysowanych sylwe­
tek Każda jest właściwie 
streszczeniem osobnego kon 
flrktu. Stary Chochłakow. 
zagorzały konserwatysta, 
sympatyczna postać Iriny, u- 
kochanej Tutari.i wa, świet­
ny typ charakterystyczny
kołchoźnika • gaduły oto

gólnoksztalcącej w Oborni­
kach uczęszcza 20 nauczy­
cieli. Wszyscy — robotnicy, 
inteligencja, młodzież — 
chcą poznać język przodują­
cej techniki, nauki i kultu­
ry, aby tym wydajniej pra­
cować dla Polski Ludowej-

Teatry i kina
We wszystkich miastach 

powiatowych i mniejszych 
miejscowościach posiadają­
cych stałe kina odbywają 
się festiwale filmów ra­
dzieckich. W Żarach naj­
większym powodzeniem cie­
szył się wspaniały kolorowy 
film pt. „Donieccy górni­
cy”, Teatr Polski z Pozna­
nia daje na prowincji przed­
stawienia sztuki Simonowa 
pt. „Obcy cień”, Ostatnio 
teatr gościł w Obornikach.

Jednak nie wszystkie kola 
jeszcze należytąwykazują , 

aktywność. Należałoby np. 
uaktywnić kolo TPPR w 
Pniewach (pow. Szamotuły)*
Zdarza się także, że nie­
które czynniki lekceważą 
sobie pracę kół TPPR. Np. 
Prezydium GRN w Lipkach 
Wielkich (pow. Gorzów) nie 
przygotowało (pomimo przy­
rzeczenia) świetlicy na 
przyjazd ekipy artystycznej 
z ZBM nr 16 z Gorzowa. 
Sądzimy jednak, że przy­
kład innych kół i instytu­
cji podziała zachęcaj‘ąco na 
zarządy kół mało aktywnych 
i zmusi je do zwiększenia 
wysiłków.

Opracowano na podstawie 
materiałów nadesłanych 
przez korespondentów

KRONIKA
listopad

POCIĄG — WYSTAWA
Ostatnio odwiedziła Ko­

strzyn n. Odrą wystawa ob­
jazdowa pt. „Bezpieczeństwo 
i higiena pracy". W wagonie 
mieszczącym eksponaty oglą­
dać można różne środki o- 
chronne, jest również spe­
cjalny kącik przeznaczony na 
popularyzowanie walki z pi­
jaństwem. Wystawę zwiedzi- 
’o ck 1000 osób. Podobna 
wystawa odwiedziła także 
Żnin. (EK-KS)

barwna, ciekawa galeria bo­
haterów filmu, postaci zindy 
wićualizowanych * Joskonale 
opracowanych aktorsko. Je­
że? dodać do tego przepięk­
ne obrazy kubańskiej przyro­
dy. ukazane w naturalnych 
baivrach, zupełnie zrozumiałe 

‘staje się zaciekawienie, ja­
kie wzbudza „Kawaler złotej 
gwiazdy” powodzenie, ja­
kim cieszy się wśród pu­
bliczności poznańskiej, (b)

JUŻ UKOŃCZYLI 
•

W dniu 15 października 
miasto Gniezno zakończyło 
plan remontów kapitalnych 
na rok bieżący. Remont prze­
prowadzono w 63 budyn­
kach Ilość wyremontowa­
nych izb wyniosła 1440. (aw)

IZBA RZEMIEŚLNICZA
W ZIELONEJ GÓRZE

Ostatnio otwarto w Zielo­
nej Górze Izbę Rzemieślni­
czą. Wszystkie sprawy doty­
czące rzemiosła w woj. zie­
lonogórskim nowa placówka 
przejęła od Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu, (ts)

TYLKO 6 OSÓB
48 komisji rejestracyjnych 

dla analfabetów w Gnieźnie 
poddało badaniu 347 osób, 
spcśiód klórych 6 okazało się 
analfabetami, a 20 półanalfa­
betami. Dla osób tych zosta­
ną uruchomione kursy po­
czątkowego nauczania, (aw)

Szereg powiatów nasze- I nach uiszcza się gotówką, 
go województwa szybko | a w gospodarstwie pozosta 

je więcej zboża.
Wszyscy chłopi powinni 

się starać, aby ich groma­
dy, gminy 1 powiaty jak 
najszybciej spełniły obo­
wiązek sprzedaży zboża 1 
zlikwidowały w ten spo­
sób miarki i odsypy. Kto 
wskutek opieszałości nie 
wykonuje w terminie obo­
wiązku sprzedaży zboża, 
zmusza wszystkich chło-

zbliża się do końca reali­
zacji państwowego planu 
skupu zboża na rok 1951. 
W czołówce kroczy po­
wiat Trzcianka, za nim po­
wiaty Leszno, Ńliędzychód, 
Rawicz. Są jednak powia­
ty, gminy i gromady, w 
których skup przebiega 
słabo, nie wykonuje się 
planów miesięcznych, nie 
■wszyscy chłopi pamiętają 
o korzyściach, jakie daje 
im pełna i przedtermino­
wa odstawa zboża. A korzy 
ści te są znaczne.

Dekret rządowy przewi­
duje zniesienie miarek i 
odsypów przy przemiale 
dla tych powiatów, które 
wykonają swój plan skupu 
zboża w 90 proc. W na­
szym województwie zwol­
nienie takie otrzymał do­
tychczas powiat Trzcianka. 
Po zniesieniu miarek i na­
sypów należności w mły-

Wycinki prasowe
Przy RSW „Prasa" czynny

jest Dział Dokumentacji 
sowej, który dostarcza 
szczególnym abonentom 
cinków z całej prasy

Pra- 
po- 

wy- 
pol-

skiej, pod kątem widzenia in­
teresującej ich problematyki.

Ministerstwa, instytucje, 
przedsiębiorstwa lub t. p., 
wzgl, indywidualni abonenci 
zainteresowani w otrzymy­
waniu wycinków prasowych, 
mogą zgłaszać na piśmie pre­
numeratę do
RSW „PRASA", Dział Doku­
mentacji Prasowej, Warszawa

ul. Emilii Plater 10.
Opłaty obliczane są w za­

leżności od zakresu tematyki.

Makulatura cennym surowcem
Przed kilku dniami odbyła 

się w Sali Marmurowej gma­
chu Prezydium MRN w Po­
znaniu konferencja, mająca 
na celu podsumowanie wyni­
ków pracy Miejskiego Komi­
tetu Społecznej Zbiórki Od­
padków oraz zaznajomienie 
przedstawicieli poznańskich 
zakładów pracy ze sposobem 
zbierania odpadków użytko­
wych, a w szczególności ma­
kulatury.

Obok wielu innych odpad­
ków, makulatura zajmuje ze 
względu na zawartość celu­
lozy pierwsze miejsce. Spo­
łeczeństwo. nie doceniając 
jej wartości, niszczy ją. pali, 
lub wyrzuca na śmietniki, na­
rażając tym samym na znacz­
ne straty nasz drzewostan.

Prezydium Rządu uchwalą 
z dnia 26 maja br. zarządziło 
zbiórkę makulatury we wszy­
stkich zakładach pracy. W 
każdym zakładzie jeden z 
pracowników musi być odpo­
wiedzialny za całokształt 
zbiórki. Nazwisko jego na­
leży podać najbliższej zbior­
nicy, względnie podzbiornicy, 
z którą będzie utrzymywał 
stały kontakt.

Uchwała powyższa wzywa 
zakłady pracy do jak naj- I 
skrupulatniejszego przepro-

wadzenia zbiórki makulatury, 
do której należą wszystkie 
odpadki papierowe, opakowa­
nia, kartony, gazety, jak 
również wszystkie akta ar­
chiwalne jawne, tajne i po­
ufne. (Uwaga: nie podlegają 
zbiórce kalka oraz wszelkie 
papiery tłuszczowe, jak per­
gamin, woskówki itd.).

Przy zakładach pracy na­
leży stworzyć komisje, które 
zajmą się przeglądem akt, 
następnie spiszą je, a spis 
prześlą do Państw. Urzędu 
Archiwalnego celem zatwier­
dzenia. Akta zakwalifikowa­
ne na makulaturę, muszą być 
pocięte.

Uchwala Rządu zezwala na 
to, aby zakłady pracy prze­
znaczyły sumy uzyskane za 
odstawioną do zbiornic ma-
kulaturę (19.50 zł za 100 
makulatury, dostawionej 
zbiornicy), zajmującym 
zbiórką pracownikom (12 
oraz sprzątaczkom wzgl.
zorcom (7.50).

Równocześnie jednak 
chwała Rządu przewiduje 
łożenie kar pieniężnych

kg 
do 
się 
zł), 
do

U- 
na- 
na

kierowników zakładów pra­
cy, którzy nie wprowadzili 
jeszcze zbiórki makulatury w 
podległych im zakładach, (v)

pćw, aby płacili 
odsypy.

Każdy, kto 
plan, otrzymuje

miarki I

wykonał 
specjalne

zaświadczenie z Gminnej 
Rady Narodowej. Z tą 
chwilą nikt nie ma prawa 
żądać od chłopa dalszej o- 
bowiązkowej sprzedaży 
zboża. Zobowiązanie raz 
ustalone zgodnie z przepi­
sami nie może być 1 nie 
będzie przez nikogo pod­
wyższane. W ten sposób 
gospodarz, po wykonaniu 
planu, wie dokładnie, ile 
zboża pozostało mu na po­
trzeby własne.

Rolnik, który odstawia 
cały plan w jaknajkrót- 
szym czasie, a nie rozkła­
da go na wiele rat, oszczę­
dza poważnie na czasie i 
kłopocie z odwózką zboża 
do punktów zsypu.

Wojewódzka Rada Naro­
dowa odznaczy chłopów, 
którzy w pełni 1 przedter­
minowo wykonali plan sku 
pu zboża specjalnymi dy­
plomami, stwierdzającymi 
ich obywatelskie i patrio­
tyczne stanowisko wobec 
Państwa.

Dekret przewidział rów­
nież premie dla rolników, 
którzy będą sprzedawać 
zboże ponad plan. Za ka­
żdą Ilość zboża sprzedaną 
ponad zobowiązanie, chłop 
otrzymuje oprócz obowią­
zującej ceny premię, wy­
noszącą: 20 proc, od ceny 
żyta, 20 proc, od ceny 
owsa i po 15 proc, od cen 
za pszenicę 1 za jęczmień. 
Premie wypłaca się po 
przedstawieniu dowodów 
że zobowiązanie zostało 
wykonane. Takimi dowo­
dami są kwity lub zaśwlad 
czenla, wydane przez gmi­
nę.

W związku z realizacją 
zobowiązań wsi wobec Pań 
stwa Prezydium Wojewódz 
klej Rady Narodowej w 
Poznaniu rozpisało nagro­
dy za współzawodnictwo 
dla powiatów, gmin 1 gro­
mad. Powiat, gmina, gro­
mada i spółdzielnia pro­
dukcyjna, przodujące w 
wykonaniu obowiązków 
wobec państwa, a więc i 
w skupie zboża, otrzymają 
cenne nagrody. Powiat, 
który zajmie pierwszo 
miejsce w realizacji wszy 
stklch zobowiązań, zdobę­
dzie sztandar przechodni 
Wojewódzkiej Rady Naro

dowej, gmina — wyposa­
żenie wewnętrzne domu 
ludowego lub świetlicy, 
przodująca w wojewódz­
twie, gromada zostanie zra 
diofonizowana lub zelek­
tryfikowana a przodująca
spółdzielnia prędukcyjna
otrzyma trzy rasowe kro­
wy zarodowe. Współzawo­
dnictwo zostało przedłużo­
ne na miesiąc listopad. 
Każdy powiat, gmina, gro­
mada i spółdzielnia pro­
dukcyjna mają więc moż­
ność uzyskania tych cen­
nych nagród. Będzie to za­
leżało od tego, jak prze­
biegnie u nich odstawa 1 
wykonanie innych zobo­
wiązań wsi w miesiącu li­
stopadzie.

Kułacy 1 spekulanci na­
mawiają chłopów do nie­
wykonania planów, stara­
ją się w ten sposób oszu­
kać chłopów 1 pozbawić 
tych korzyści, jakie mu 
daje pełne i przedtermi­
nowe wykonanie planu 
skupu zboża. Właśnie przy 
tej okazji wychodzi na 
wierzch ich wilcza natura. 
Kułacy 1 spekulanci chcle- 
liby się obłowić kosztem 
obałamuconych przez sie­
bie pracujących chłopów, 
chcieliby szkodzić nasze­
mu Ludowemu Państwu. 
Ale chłopi coraz lepiej 
rozumieją do czego zmie­
rzają kułacy 1 przepędzają 
Ich precz.

Korzyści wynikające z 
przedte.rmlnowego wyko­
nania planu skupu są wlel 
kle. Dlatego wypełniajmy 
roczny plan sprzedaży zbo­
ża już w ciągu miesiąca li 
stopada. Skorzystamy na 
lvm sami, pomożemy Pań­
stwu.
Zarząd Wojew. Zw. Sam- 

Chłopskiej w Poznaniu
Poznań, listopad 1951 r.

Zespoly artystyczne
Zespoły artystyczne róż­

nych zakładów pracy, a 
przede wszystkim zespoły 
ZMP-owskie odwiedzają 
wsie produkcyj’ne i PGR-y, 
występując z własnym pro­
gramem artystycznym. — 
Znacznymi osiągnięciami 
poszczycić się może zespół 
artystyczny Wojewódzkiego 
Ośrodka Szkoleniowego w 
Łęknie (pow. Środa), który 
występował w wielu spół­
dzielniach produkcyjnych. 
Nie wszędzie jednak kie­
rownictwa okazały nale-
żyte zrozumienie dla
tej akcji, np. dyrektorzy 
zespołu PGR Słupia Wielka 
(pow. Środa) nie chciełi 
przewieźć młodzieży do 
jednego z PGR-ów.

Dla dzieci
Mogileńska Spółdzielnia 

Spożywców organizuje w 
dniu 14 bm. imprezę arty­
styczną połączoną z rozda­
waniem paczek dla dzieci 
swych członków. Po rozda­
niu paczek wyświetlony bę­
dzie film kolorowy pt. 
„Bajka“. Paczki zawierać 
będą przybory szkolne oraz 
słodycze.

Pozna jemy Kraj Bad
Na ulicach Nowego To­

myśla i w wielu innych 
miastach staraniem TPPR 
ustawiono gablotki, w któ­
rych zamieszczane są foto­
grafie i artykuły obrazujące 
życie w ZSRR.

W Żarach odbył się odczyt 
na temat zdobyczy Kraju 
Rad w dziedzinie budownic­
twa komunistycznego.

Coraz więcej
Stale powiększa się liczba 

kół TPPR. Np. w powiecie 
żarskim istnieje 108 kół, 
liczących łącznie około 6000 
członków. W szkołach ist­
nieje około 50 kół.

Teatry

OPERA — q 19 
„Tosca”

POLSKI — g. 19 
„Mizantrop”

NOWY — 19
„Głupi Jakub”

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski"

Kina
APOLLO — q. 14.30, 

17.00 i 19.30 — 
„ Kawaler złotej 
gwiazdy"

BAŁTYK — g 15.30, 
18 i 20.30 —
„Kawaler 
gwiazdy"

MUZA - g 
, 20 „Córka 
narza”

R1ALTO — g.
i 17 , 
świat'

złotej

16, 18 
mary-

15, 16
,Zaczarowany

9
„Bojownik 
ści”

18 i 20 
wolno-

WARTA — < 
noścj g. 11 
młodzieżowe 
i 16 „Młoda 
dla", cz. U,

aktual-
i 12, 

? q 14 
i gwar-

8 18

fi

A

CZWARTEK

Sewera 
t Wlktoryna 

i- Słońce: 
7 w. 7.0fl 

z. 16.12 
Księżyc: 

w. 14.17

W 
nich 
nich

z. 0,37

dzielnicach zachód- 
i północno-zachod- 
zachmurzenie duże

1 miejscami niewielkie o- 
pady. Na pozostałym ob­
szarze kraju na ogół 
chmurno. Nocą na wyży­
nach 1 we wschodniej 
części Polski przymrozki 
Dniem temperatura maks, 
od -)- 5st. C na wschodzie 
do około +10 st. C na 
zachodzie. Wiatry umiar- 
kowane lub dość silne i 
porywiste z kierunków 
południowo-wschodnich i 
południowych.

Dyżur pełnią Szpital
Miejski nr 2 (chirurgia) 
ul. S. Engla
Szpital Miejski nr 2 
(interna) ul. Garbary

WYDAWCA: Instytut Pra- 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, uL Grun­
waldzka nr 19 (TI ptr.) na­
rożnik uL Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62-70 1 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64.75; nocny (dru­

karnia) 64-72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch”, Po. 
znań, ul. Kantaka nr 8'9 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: mlesięcz.
nie zł ■ 
zł 12,15;

4.05; kwartalnie
24,30. Tel.

półrocznie zł 
prenumeraty

52-931. Tel. komisu 16-69.
Konto PKO V.6714.

OGŁOSZENIA! Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220.110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul

Wawrzyniaka 39.
K-2-17300

• GDZIE - KIEDY 
w POZNANIU

i 20 „Statek pułap­
ka"

SALA SPORT. MTP 
g 17 i 19 „Wielki 
przełom"

KINO W TRZEBA- 
WIU g. 18.30 „Da­
leko od Moskwy"

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Podróż 
po Niemczech".

Wystawy
MUZEUM NARODO

WE „ZSRR, osteją 
poko|u" „Muzea 
stolicy Związku
Radzieckiego” 
10-151

ARCHIWUM

In.

pań-
STWOWE ulica 23 
Lutego 41/43 —
„Wielkopolska i 
Poznań w doku­
mencie archiwal­
nym'' (g. 10—16)

CBWA ul. Marcin­
kowskiego 28 — 
„Rzemiosło w nra 
dziejach Slowfań-

szczyzny” (a. 10 
do 18)

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKÓW ul. 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra­
zów art. malarza 
Józefa Krzyżańskie 
go" (g. 10—17}

AKADEMIA ME­
DYCZNA ul. Fre­
dry 10 „Wystawa 
medyczne) książki 
radzieckiej”

BIBLIOTEKA MIEJ­
SKA — ul Armii 
Czerwonej 65 „Wy 
stawa książki 1 pra­
sy radzieckiej oraz 
znaczków radziec­
kich" (q 9—19)

GAZOWNIA, ulica 
Grobla 15 „Ener­
getyka w planie 6-

Wiadomości:
5.05, 6.30 7.55, 17, 
18.50, 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 
6.15 — melodie lu­
dowe, 6.50, 14.50 
rozrywkowy, 16.20 
piosenki polskie i 
radzieckie, 16.50 — 
polskie i czeskie 
pieśni młodzieżo­
we, 17.15 — dla 
każdego coś miłe­
go 18 — konkurs 
chórów, 19.05 — 
nasze chóry śpie­
wają, 20 — rosyj- 
klej muzyki ope­
rowej, 21.30 — u- 
twory fortepiano­
we, 22 10 — „Fe­
stiwal muzyki pol­
skiej"

Inne audycje:
13 30 1 13.55 — 
szkolna, 15.30 — 
dla dzieci. 16 — 
Wszechnica Radio-
wa, 16.35 ,Z

letnim" (g.

Radio

Program 

fala Poznania

12—20)

n
249 m

naszej przeszłości 
kulturalnej". 18.30 
Wszechn. Radiowa 
19.20 — z życia 
Partii, 19.30 — 
muzyka i aktual­
ności, 21.50 — ie- 
cenzjaNr 291
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